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Hitler szykuje wojną
przy pomocy cholery, dżumy i „czarnej krosty"
„Trzecia" Rzesza chce wytruć swych przeciwników

Min. Eden w Warszawie

Sprawa Paktu Wschodniego

to też nic dziwnego, że po ogranicze­
niach, narzuconych Traktatem Wersai-

cych, które przewyższyłyby swą okrop­
nością wszystko, co istniało kiedykol­
wiek w tej ............. ~  ................

tak troskliwie, iak sztab niemiecki i dla

W Opawie (Oppau) niedaleko Lndwigs 
haien znajdują się dobrze strzeżone la­
boratoria proł. Wasnera, jednego z naj­
zdolniejszych współczesnych chemików 
niemieckich. Bardzo zasłuży! się ten u-

ażeby wytrać 
nia. Obecność

rozpuścić w po- 
ką ilość tej sub-

środki jakna

się specjalne gałnnki bakcyli, przygoto- 
• ■ • orzy pomocy

le bakcyle mają szerzyć śmierć 
ti, a  inne mają powodować ni­

szczenie zbóż i śmierć wśród koni i by­
dła.

Jeden z kierowników biura badań w 
Głównym Urzędzie Uzbrojenia armji nie 
mieckiej, generał - major proi. ~ 
pisze, że tego rodzaju środki ni 

przyjaciela

który twierdził, że agenci 
sypują bakcyle w tunelać . .
ziemnych dla sprawdzenia, jak szybko

szczury i myszy zarażaj, się odpowied- 
niemi chorobami. Tego rodzaju badania 
mają na celu stwierdzenie, czy przypad-

bakterjologicznej 
ny oddział Mini-

wietrznych". Ki«
terjologicznycb prowadzi Państwowy In­
stytut im. Roberta Kocha w Berlinie.

do wielu in- 
lturach bakte- 

tam mowa o 
otrzymywania

u nikt nie uwierzył. Zrc-

Znają się otwarcie do

teoretyków wojny, pisze w swej książce 
p. t. „Nauka obrony", co nast.: „Woj­
na biologiczna jest najodpowiedniejszym 
orężem dia narodów rozbrojonych i bez 
silnych... Tam, gdzie wchodzi w grę sa-

się przed silniejszym 
wiąc zwyciężyć go".

Obraz zbrojeń niemieckich nie 
pełnym, gdyby 
słów o tajnych

WACŁAW CZARNECKI.

„Domki z kart’
Mussolini nie wierzy w konferencję mocarstw

W artykule wstępnym zamiesz 
w „Popolo dTtalia" Mussolini

ij Europy, lo zi
czy, atmosierze która nie pozwala

Przesilenie hiszpańskie

PAT. donosi:
Minister Eden ziożyi wczoraj przedpo 

łudniem w Prezydjum Rady Ministrów 
bilet wizytowy Prezesowi Rady Mini­
strów, poczem premjcr Siawek złożył bi 
let w apartamentach gościa angielskie­
go w Hotelu Europejskim.

O godz. lt-ej p. min. Eden złożył wi­
zytę panu Ministrowi Spraw Zagranicz­
nych Beckowi, z którym odbyt dłuższą

O godz. i3-ej min. Eden udał się w 
towarzystwie ministra Becka i wicedy- 

’ rektora Józefa Potockiego na Zamek, 
' gdzie był przyjęty na audjencji przez

Prezydenta R. P.
O godz. 13.30 p. Prezydent Rzeczy­

pospolitej i pani Mościcka wydali

którem byli obecni: p. Minister Spraw 
Zagranicznych Józef Beck z małżonką, 
wice-ministrowie, ambasador Raszyńs- 
ki, członkowie ambasady W. Brytanji w 
Warszawie (ambasa ’

jeden z inicjatorów zanuerzanego 
paktu są naturalnie gorącym zwolenni­
kiem dojścia do skutku tego układu. 
Polska natomiast formułuje pewne za­
strzeżenia. „Times" podkreśla, że Pol­
ska niema żadnych zamiarów agresyw- 

być zbada

wet sprzymierzonych, jest ryzykowny

„Petit Journal" wyraża się optymisty

Natomiast „Oeuvre" twierdzi, że nie na 
leży oczekiwać zmiany stanowiska Rzą­
du polskiego w sprawie paktu wschod­
niego. Korespondentka dziennika wv- 
raża zdanie, że polityka angielska prze 
chodzi daleko idącą ewolucję. Miarodaj 
ne koła angielskie noszą się rzekomo z

świata kieruje się ku zbliżającej się kon­
ferencji, lecz należy uznać za niewłaści­
wy wszelki przedwczesny entuzjazm wy 
wołany przekonaniem, że w Stresa stwo 
rzone zostaną podwaliny pokoju na ca­
łe stulecia. (PAT.).

Mussolini
przygotowuje wojną

Z Neapolu odpłynął do Airyki wscho-
■ „Campido:............

wizji Garic 
(PAT.).

Z n ow u L erroux
Pierwsze próby Lerroux oo do powo-

netu Martinezowi Velasco, przywódcy 
agramjuszy. Ale i Velasco zrzekl się sko 
lei tej misji. Lerroux objął ją ponownie.

choiałyby mieć taki gafcinet, któryby 
pozostawał wobec nich w stosunku cał 
kowitej zależności. Lerroux jest żarna, 
ło z niemi związany, chociaż nefoit, co 
mógł, by dobrze się zasłużyć reakcji— 
Vełasco natomiast nfe chcśał objąć swo 
ją większ
j. tych, które u

B r e d n i e
rodową przed konfe-

I newralgicznych 
cnej sytuacji. Wystarczy' 
pisze dziennik watykański 
usprawiedliwia swe wias 
zbrojeniami Związku Sowieckiego, 
że Francja uważa za koniec: 
cie układu z Sowietami, aby

jakim czynnikiem niepokoju dla sto­
sunków europejskich jest sowiecka po-

Dewaluacja franka luksemburskiego
ko - belgijska zostaje ns- 
. (ATE.).

Rząd wielkiego księstwa luksembur- i na 
skiego przeprowadził dewaluację franka j dal 
luksemburskiego o 10 procent. Unja cel I

rencję w Stresie.
„Petit Parisien" stwierdza, że pakt 

wschodni bez udziału Polski straciłby
•„Tihies" w artykule wstępnym o- charakter regionalny i nie odpowiadal- 

świadoza, że wizyta Edana w Warsza- by zasadom paktu Ligi Narodów. W 
wie jest być może najważniejszą częścią tych warunkach francu
jego podróży. Rozmowy moskiewskie spraw zagranicznych jest zaj 
dały pomyślne wyniki. Sprawa wscho- dagowaniem treści paktu, ab 
dniego paktu bezpieczeństwu wysuwa wać go do wytycznych Ligi Narodów, 
się obecnie na plan pierwszy. Sowiety | (ATE.).

L aval w  W arszaw ie
Agencja Harasa donosi z Paryża, iż | nie.

Rząd Polski zwrócił się do min. Lava- Tyle PAT. Widocznie ustalił się zwy- 
la z zaproszeniem, aby przy okazji swej czaj podawania wiadomości o tern, co 
podróży do Moskwy zatrzymał się w robi Rząd Polski z... Paryża, Londynu 
Warszawie. Min. Layal przyjął zaproszę- | czy Nowego Jorku.

K onferencja  m ocarstw
na..... bezludnej" wyspie
fralcu^^angfelsko3'- włoska odbędzie 

się nie w samej Stresie, lecz w Caste'i- 
Borromeo na wyspach boromejskich je­
ziora Lago Maggiora.

Goering ma już nowy urząd

słychać, dziennikarzom, dla któ- 
16 w Stresie y 
twienia wstęp r 
ilony. (PAT.).

wództwo naczelne artylerji przeciwlot- pod kierownictwem
niczej. W związku z tem odbyła się na przejętych obecnie przez genż Goeria-

Pomiędzy austrjackiemi faszystami
sko - społecznych wzrasta z dnia na 
dizień. Zaczęło się od tego, że w miej­
scowości WóHersdorf w Dojnej Austrji

'. Gdy 
___ Hi post

plakatów. doszło do bijatyk pomfedey

o . . rozwiązuje miejscową orga­
nizację zastępów szturmowych za popeł 
nioną zdradę główną.

Te kroki podniosły jeszcze stan na-

508tysięcy bezrobotnych
> i Śląsku bezrobocie utrzymuje się na wy­

sokim poziomie 129.202 osób zarejestro

37.856 (mniej 5.953), w Łodzi 40.193 -  dwie o 316 osób. (PRESS), 
(mniej 1198) bezrobotnych. Na Górnym I



Str. 2

W cieniu paktu niem iecko-polskiego
Oświetlaliśmy wielokrotnie pakt 

polsko - niemiecki i  punktu widzenia 
polskiej racji stanu, stanowiska Pol­
ski w Europie i  przyszłości naszego 
kraju. Wykazywaliśmy całą sztuoz-

’ ' '  * ....................... o przyja-

„ , ,  , :ę do rydwanu szaleńczej 
polityki hitleryzmu.

Ale ten pakt jest niemniej groźny
dla stosunków wewnętrznych Polski, 
ponieważ pod pozorem przyjaźni u- 
lałwia on robotą nacjonalizmu nie- 

a Polsce. Jak przyjaźń — 
"  .............. * być *“ *

mieckiego u

a kręgi. Propaganda ta zapuszcza 
i na dzieci szkolne na Śląsku, sta­

ra się pozyskać Kaszubów, jako rze­
komych Niemców, którzy przejściowo

"  i. Propaganda , 
latyczna, miste- ' 
s dłuższy. Już

dzisiaj Berlin mógłby się pochwalić, 
że ma za sobą w Polsce tylu, a tylu 
Niemców, a liczba ta niwątpliwie się­
gałaby conajmniej dziesiątków tysię­
cy. Hitleryzm prowadzi w Polsce nie- 
ustający plebiscyt wśród Niemców i 
wciąga coraz to szersze zastępy w or­
bitę swych wpływów.

Każdy rozumie, że taka propagan­
da jest niemniej groźna, niż zbrojenia 
Niemiec, że jedno znakomicie uzupeł­
nia drugie. Hitleryzm tworzy i orga­
nizuje w Polsce kadry swoich zwolen 
ników, którzy w razie wojny oddadzą 
Niemcom niepospolite usługi, a Pol­
sce niepowetowane mogą wyrządzić 
szkody- . .

Fakt tej propagandy hitlerowskie), 
łącznie ze zbrojeniami Niemiec, łącz­
nie z „wyborami" gdaóskiemi, trak; 
towanemi przez hitleryzm, jako plebi 
scyt ludności za przyłączeniem Gdań 
ska do Niemiec — świadczy najwymo 
wniej o wartości, jaka pakt z Polska 
ma dla Niemiec-.

nie zdziwi się, że Kaszubi idą na lep 
propagandy hitlerowskiej.

Jeszcze gorzej jest na Śląsku, gdzie 
przecież mamy do czynienia ais z Ka 
szubami, lecz z mniejszością rdzennie 
niemiecką. W tej dzielnicy czysto ro­
botniczej kapitał szerzy istne spusto­
szenie, niszczy warsztaty pracy, ska­
zuje dziesiątki tysięcy robotników na 
bezrobocie, popełnia oszustwa i  de­
fraudacje, demoralizuje opinję. A  czy 
„sanacja" choć w drohnej cząstce 
walczy z tem złem? Nic podobnego.

Przeciwnie „sanacja" nie ma obe­
cnie nic lepszego do roboty, niż l i­
kwidować autonomją Śląska i  odebrać 
jej resztki samodzielności naprzekór 
woli uńąkszości mieszkańców.

W takich warunkach hitleryzm ma 
wymarzone pole do działania i  kap- 
towania zwolenników.

Na Pomorzu i  na Śląsku hitleryzm 
krzewi się najbujniej. A  to są prze­
cież ziemie, które — obok Gdańska— 
Hitler chce odebrać z powrotem, któ­
rych domaga się już teraz — jak 
stwierdziły rewelacje '

bie rozkwitu przyjaźni

Do czego to wszystko doprowadzi?
(jnb.)

Po roku na Ratuszu warszawskim

Bilans rządów komisarycznych
Pozostaną chyba tylko jako plusy: ple- 

biscyty tramwajowe, oświetlanie pomni­
ków, wielka wiosenne akcja ukwiecania

Druga, charakterystyczna strona dzi­
siejszej gospodarki miejskiej, _  to sto- 
sunek do pracowników. P. Starzyński 
nie zadowolił się uczynieniem z tramwa 
jów, gazowni i wodociągów uli 
pompy do ssania pieniędzy

zyski o 3 milj. (dosłownie 3 miljony zł.) 
drogą r r J , “  '  * •
Na obronę tego posunięcia wygłosił prze 
mówienie, w którym dowodził, że.... me 
będzie krzywdy, gdy uposażenia się ob-

Ekspolatacja terenów poóhiegunowych
.ej, stosunkowo niewielkiej, grupie spoDróg

Morskich na północy proi. Schmidt oś-

som, osiągniętym w ostatnich 
dziedzinie badań arktyccnych możli- 
wem jest obeonie przejść do planowej 
eksploatacji dróg morskich na północy. 
.................  ’ Izie wy-

statków
wzdłuż oaiłej drogi mor 

sfkiej na północy. Specjalna wyprawa wy

Daleką Północ dla prowadzenia dal­
szych badań na Oceanie Lodowatym. 

Prot. Sdhmidt podkreśBl następnie

Akcja o 6-tio godzinny dzień wzmaga się

o 3 m

ków. W sumie nie jest to dużo i, prze- : 
dewszystkiem, nie to, o co chodziło.

Nie jest jednak prawdą, że „nic tię 
zrobić nie da". Trzeba tylko mieć świa-

tocie prawie miljon ludzi ciężkiej pracy, 
którym musi ono służyć i że interesy 
tej ludności muszą być postawione na 

‘ ' zaś miejski, to

!  co najwięcej uderza: nie czyta­
liśmy jeszcze o próbie przeciwdziała 
nia tej propagandzie, próbie walki z 
nią. Przypomnijmy sobie, co się dzia­
ło przed zwycięstwem hitleryzmu w 
Niemczech, ile to było zatargów cho 
ciażby z „Volksbundem“ , jako orga­
nizacją nacjonalistyczną, jak Genewa 
rozbrzmiewała wciąż echem tych za­
targów. Obecnie hitleryzm panoszy 
się w  Polsce w najlepsze, a cisza pa­
nuje zupełna. Od czasu do czasu 
prasa „sanacyjna" przynosi wiado­
mość o akcji propagandowej hitlery­
zmu, ale i  na tem się kończy: nie 
znajdziemy ani komentarzy, ani wnio 
sków. Czyżby „sanacja" uważała hi­
tleryzm za mniej nacjonalistyczny od 
dawnego '  "

W Janowie w dniu 30 marca r. b. zwo 
łał miejscowy oddział C. Z. G. do sali 

Kotyrby wiec publiczny. Do zebra 
nych wygłosił przemówienie na temat 
położenia gospodarczego w kraju, a w 

lególności w górnictwie, sekretarz 
. Kaczmarski. W dyskusji nad refe­

ratem nikt z przeciwników obecnyoh na
sali nie zabrał głosu.

Rezolucja, przedłożona zebranym, zo­
stała uchwalona wszyslkiemi głosami 
przeciwko jednemu. Rezolucja brzmi:

„Zebrani na wiecu CZG. w Janowie to 
dniu 30 marca r. b. na eali p. Kotyrby 
uchwalają, że w aelu przeciwstawienia 
się zamykaniu warsztatów pracy, nowym 
zamiarom redukcji i  turnusowaniu załóg 
oraz podniesienia bytu klasy robotniczej

Zgon Renaudela
Wczoraj nadeszła wiadomość o zgo­

nie Piotra Renaudela, jednego z najwy­
bitniejszych przez długie lata przywód­
ców francuskiego rudhu socjalistyczne­
go, ostatnio założyciela i  głównego wo- 
dza oficjalnego t  zw. neosocjalistów.

Renauóel był chory śmiertelnie od 
dłuższego czasu. Zmarł na Majorce, do­
kąd wysłali go lekarze w nadziei, że

.  . _ . , . !®d< . . .
przelecieć mfljon 100 tys. kim. na Da- Jeżeli zestawić obecnie 
lekiej Północy w porównaniu do 430 gospodarki rządów „sanacyjnych" w mie 

śde, zapowiadanych z patosem i wiel- 
kiemi obietnicami, to przedstawia się on, 
jako znaczne pogorszenie się stanowiska 
i interesów szerokich warstw ludności 
oraz zupełna bierność ze strony miano­
wanych władz miejskich w zakresie ja­
kiejkolwiek indywidualnej twórczości 
gospodarczej.

nie jest wzorek, który się przepisuje z 
roku na rok. a wyraz kierunku gospo­
darczego. Budżet m. Warszawy wymaga 
przerobienia grantowego i musi być prze 
robiony, aby sprawy oświaty, opieki spo 
łecznej, pomocy dla bezdomnych i bez- 
roboczych, wynagrodzenia pracowników 
i inne życiowe sprawy miasta, mogły 
być należycie postawioen.

Ale zrobić tego nie może czynnik au­
tokratyczny, nieoparty o wolę mas za­
interesowanych.

I dlatego, dzisiejsze czasy w mieście, 
zarówno jak w państwie, nauczą stop­
niowo naszą autokrację, że można ludno 
śoi pracującej odebrać prawo stanowie­
nia o swych losach, można to prawo w 
różny sposób doprowadzić do fikcji, ale 
nie można odebrać jej pewności, którą 
ta ludność ma, że tylko rządy przez nas 
sprawowane, odpowiedzą potrzebom i 
klasy pracującej i społeczeństwa,

I to przeświadczenie mas musi znaleść 
prędzej czy później dla siebie pełny wy­

NALEŻY WALCZYĆ O SKRÓCENIE 
CZASU PRACY DO 6 GODZIN DZIEŃ 
NIE PRZY RÓWNOCZESNEM OTRZY 
MANIU DOTYCHCZASOWYCH ZA­
ROBKÓW.

W celu usprawnienia finansów w ka­
sach instytucyj ubezpieczeniowych, ce­
lem przywrócenia inwalidom, wdowom i 
sierotom dawniejszych świadczeń, oraz 
obniżenia nadmiernych opłat robotni­
czych na rzecz ubezpieczeń, należy doma 
gaó się opodatkowania kapitalistów w 
wysokości 50 groszy conajmniej od każ­
dej wydobytej tony węgla.

Celem skutecznego przeprowadzenia 
powyższych postulatów Centralnego Zw. 
Górników w Polsce, domagają się zebro-

łonił wspólnego 
kongresu rad zakładowych — któremu 
polecają podjąć uchwałę w sprawie spo-

Zebrami akceptują stanowisko Centraln 
go Związku Górników 
żają gotowość walki o

W yszła z  druku i fest w  sprzedaży praca to w . 

Artura W. Hausnera p-«- 

P r z e z w y c ię ż e n ie  k r y z y s u  
walka z bezrobociem—drogi i środki

Cena w księgarniach — 50 gr., w drodze organizacyjnej—25 gr. Nabyć mo­
żna w Warszawie w Domu Z, Z, K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20,

Tragiczna śmierć żony konsula duńskiego
w Łodzi

W jednym z wielkich hoteli Wiedeń- ■ 
skich zmarła tragiczną śmiercią p. E'-

...... ......  , sert z  Łodzi, żona konsula duńskiego.
Polsce i  wyro- | W sobotę rano mąż znalazł ją martwą 

na dnie wanny. Według przypuszczeń ,

policji, pani Eisert musiała się poślizg­
nąć, wchodząc do wanny, w  którą upa­
dła zemdlona i utopiła się. Zrozpaczo­
nego męża z trudem udało się uchronić 
przed samobójstwem. (PAT.).

Wiec odbył się bardzo spokojnie. Ze­
brani, podzielając stanowisko CZG., — 
przyrzekli organizować walkę natych-

Redukcje pracowników umysłowych
Komisarz demobilizacyjny rozpatrzy! i 258 osób z dn. 1 kwietnia. Komisarz

Jestto wszystko tak zagadkowe i 
niezrozumiałe, że aż — niepokojące.

N ikt nas nie posądzi, byśmy wzy­
wali do represyj. Dalecy jesteśmy od 
tego. Toby Polsce więcej zaszkodzi­
ło, niż pomogło. Walkę z hitleryz­
mem rozumiemy w ten sposób, że 
leży usunąć przyczyny, sprzyjające 
propagandzie hitleryzmu w Polsce.

Chodzi tu przedewszystkiem o za­
gadnienia gospodarcze i  administra­
cyjne. Jeżeli hitlerowcy znajdują po­
słuch wśród Kaszubów pomorskich, 
to jedynie dlatego, że rybacy ci cier 
pią biedę i  poniewierkę, a znikąd 
nie mają pomocy. Kto rozmawiał z 
przeciętnym rybakiem na wybrzeżu, 
kto wysłućhiwał jego skarg, a często 
złorzeczeń, pod adresem administra­
cji, urzędów podatkowych i  t  d., ten

Demonstracja
przeciw gwieźdiie filmowej

W mieście Hagen w Niemozech dosz

tlerowców przeciw wyświetlaniu filmu 
„Wiosenna parada", w  którym bierze 
udział gwiazda filmowa Franciszka 
Gaal, jakoby Żydówka.

Hitlerowcy opuśoili salę, śpiewając 
pieśni antysemickie, i  zażądali z kasy 
zwrotu pieniędzy. Nie zadowolili się je­
dnak tem i, wróciwszy na salę, zerwali 
przedstawienie i  zażądali od publiczno­
ści opuszczenia sali. Publiczność, która 
rzadko ma obecnie sposobność ogląda­
nia dobrego filmu, musiała pod terorem 
ustąpić.

Wybuchy w  prochowniach
i a r se n a ła c h

tutejszym wybuchł groźny pożar, w cza 
aie którego zginęło 80 osób. Straty ma- 
tcrjalne są znaczne. Przyczyną pożaru 
był wybuch kotła spowodowany przez 
sabotaż. Aresztowani zostali wice-dy- 
rektor arsenału oraz kilku robotników. 
WYBUCH W RAFINERJI NAFTOWEJ

W rafinerji naftowej „Vega" w Ploe- 
sti (Rumunja) nastąpił wybuch, skutkiem 
którego wielu robotników zostało cięż­
ko rannych. Rafinerja posiada nowo­
czesną instalację tak zw. „Heil-Sport", 
która pracuje pod bardzo Wysokiem ci­

śnieniem. Z powodu zbyt wysokiego 
ciśnienia jeden z przewodów pękł, obie 
wając ropą pracujących w pobliżu ro­
botników. Jednocześnie cząstka pęk­
niętej rury uderzyła o kamień, wywo­
łując iskrę, która spowodowała zapale­
nie się rozlanej ropy. Robotnicy, którzy 
przybyli na pomoc, zdołali z trudnością 
zgasić ogień i wyratować swych, już ni 
przytomnych kloegów.
WYBUCH W ZBIORNIKU Z WODO- 

REM.
W fabryce nawozów sztucznych w 

Kcnan (Korea) nastąpił wybuch zbiorni­
ka z wodorem. 7 robotników zginęło na 
miejscu, 44 odniosło rany, a  500 popę­
kały bębenki w uszach. Wszystkie szy. 
by w okolicznych domach wypadły. Lu 
dnośe w  panice uciekła w góry. (PAT.).

Llsły czyteln ików

ostatnich dniach wnioski w 
redukcyj pracowników umysłowych z 
15 zakładów przemysłowych. 

Przemysłowcy' domagali się redukcji

i demobilizacyjny, po zbadaniu wnios­
ków, zatwierdził redakcję 168 pracow­
ników umysłowych.

Więcej „raojomiłos.erdzia" 
dla słuchaczy

Już kiedyś wołaliśmy o litość, gdy radjo 
piętnaście razy zapowiadało i  trzy razy 
nadało w ciągu dnia mowę b. premjera. ;

W poniedziałek cały wieczór zajęła tran , 
misja akademji ku cza, Curie - Skłodow­
skiej. Bardzo podniosła uroczystość, pięk- ' 
ne przemówienia, ale ZEPSUTE ONE BY 
ŁY ZBYTECZNYM WSTĘPEM RADJO- 
REPORTERA. Otóż wstęp ten żywo przy­
pominał świetną parodję radjereportaiu, 
nadaną przed laiku dniami przez humory- ! 
stę Leona Wyrwicza z  Krakowa. Na usta ' 
cisnęły się słowa Wyrwicza „komitet się 
spaźma". Dość powiedzieć, że to wystęki-

Samobójstwo pod kołami pociągu
i spowodowaSo natychmiastową śmierć. 

Zwłoki przewieziono do szpitala miej
ciąg osobowy Władysław Mikołajczyk I skiego w Katowicach.

Przyczyna samobój

Nieszczęśliwy wypadek
w  Kamieniołomach

W czasie pracy w kamieniołomach 
Jarczyska w Mokrem uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi robotnik Pączek Ste-

eji reportera czyniło wrażenie jakiegoś ko­
walu primaaprilisowego.

Na przyszłość prosimy, aiy w razie gdy 
„komitet się spóźnia" reporter zapowie­
dział jedynie przerwę do czasu rozpoczęcia 
danej uroczystości i nie częstował nas swe 
mi wypocinami. Szkoda nerwów słuchacza

Proces
międzynarodowego oszustwa

Proce® przeciwko międzynarodowemu 
oszustowi dr. Juanowi Chomskiemu za­
kończył się zasądzeniem go na 3 L więziie 
nia. Wspóloskarżona Irena Puckówna 
została zwolniona z winy i kary. Prze 
wód sądowy udowodnił, że Chomski o- 
szukał setki ludzi, „leczył" w sposób 
karygodny osoby, które mu zaufały, da-

___ ________________________  lej oszukał wiele łatwowiernych kobiet.
w obecnym okresie zwiększonych , Podczas rozprawy udawał Chomski 

reaukcji. i człowieka skruszonego, zalewał s ę  łza-
W myśl tego orzeczenia prawo dlo od- ! ™ » urządził nawet atak histeryczny, 

prawy przysługuje nie tylko tym zwoi- Zapewniał sąd, że jest dobrym Pola-

uszkodzenie czaszki.
W krótkim czasie po wypadku zmarł 

w szpitalu w szpitalu miejskim w Miko

Zamówienia
Min. Komunikacji

Min. Komunikacji zamówiło w górno­
śląskim przemyśle hutniczym urządze­
nia kolejowe za 1.780.000 zł., oraz azy- 
ny wartości 775.000 d .

Odprawy
dla pracowników ubezpieczalni

Sąd Najwyższy wydał 

ków

którzy nie kiem, kocha swoją ojczyznę i chce z
pracodawcy powodu do zwolnienia lub »tać porządnym człowiekiem.

dają 5 lat służby w instytucjach ubezpie- j do lat trzech. Po ogłoszeniu wyroku 
' Chomski „uspokoił" się, prosząc sąd, by 

zezwalił jego kochance na odwiedziny
(PRESS). I w celi.

Oświadczenie
My niżej podpisani, członkowie Związku 

Rob. Przem. Piekarskiego i Młynarskiego 
w Polsce Oddział Piekarzy w Otwocku — 
wyrażamy żal zpowodu objęcia pracy 
wbrew zakazowi Związku, w piekarni p- 
Michalskiego i Kalinowskiego. Przyrzeka­
my, że podobny wypadek nie powtórzy a« 
i że będziemy odtąd karnymi członkami 
Związku. Jednocześnie zobowiązujemy się 
podporządkować karze, którą została nało­
żona na nas przez Sąd Koleżeński L J. nie 
podejmowanie przez dwa tygodnie pracy i 
zapłacenie 36 zł. grzywny na rzecz Związ­
ku.

Gawroński Jan i Frydman 'Jakób.
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Przegląd prasy
Prasa „sanacyjna" nie pnzestaje wy­

nosić pod niebiosa p. Sławka i łączy z 
jego premierostwem daleko idące polity­
czne nadzieje. Przed każdą zresztą zmia­
ną gabinetu łudzi się „szarych łudzi" 
różnemi obietnicami. Tak było i w chwili 
nominacji na premjera p. Kozłowskiego, 
który, jak pisze I. K. C. miał „zaktywi­
zować politykę gospodarczą". Oczywi­
ście nóc z tego nie wyszło. P. Sławek też 
według „L K. C." ma wielkie zadania 
przed sobą".

Zadaniem, które staje obecnie przed 
rządem premjera Sławka, jest wprowa­
dzenie w życie nowego ustroju, po u- 
praedniem przeprowadzeniu ustaw z 
konstytucji wynikających i ją uzupeł­
niających, a więc reformy ordynacji wy 
borczej do Sejmu, ustalenia ordynacji 
wyborczej do Senatu i  sprecyzowania 
sposobu wybierania Głowy Państwa, 
której ogólne postanowienia zawiera 
konstytucja. Nie ulega też wątpliwości, 
że zadaniem rządu premjera Stawka 
będzie przeprowadzenie nowych wybo­
rów do ciał ustawodawczych.

posłuszni Organ „Legjonu Młodych" — 
.Państwo Pracy", który ongi buńczucz­
nie gromił BBWR , grzmial przeciw pa­
nujących stosunkom zupełnie spuścił z to 
nu, pisze minorowo. Niema już świato- 
burczych projektów; pomysłów — teraz 
pisze się grzeczniutko: „Różnamy się tyl­
ko w metodzie".

„Gazeta Warszawska" w dalszym cią­
gu szaleje z radości, że mniejszości naro­
dowe nie braiy udziału w głosowaniu nad 
projektem konstytucyjnym BBWR.

Ileż to gromów apadło na naa aa wy­
znawania zasady, że ustrój państwa po- 
winian być dziełem narodu polskiego, 
wyrazem jego dziejowej twórczości,

idem jego ducha. A 
>, że w tej sprawie

„UPAŃSTWOWIENIE"
ADWOKATURY

„Kurjer Lwowski" pisze o p 
„upaństwowienia" adwokatury, opraco­
wanym przez Karpia („sanacyjne" stówa

L ist d o  R ed ak cji
.Wielce Szanowny Panie

W imię sprawiedliwości i  bezstron­
ności Rada Pedagogiczna Wyższej 
Szkoły Muzycznej im. Fr. Chopina w 
Warszawie prosi Wielce Szanownego
Pana Redaktora < a ła­
mach Jego poczytnego 
nego oświadczenia. •

Proszę przyjąć Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze wyrazy prawdziwe­
go poważania

w/z Przewodniczący J. Smidomcz. 
sekretarz B. Woytowicz.

W związku z listem prof. honorowe­
go Wyższej Szkoły Muzycznej im. Fr. 
Chopina w Warszawie — Aleksandra, 
Michałowskiego, opublikowanym w  „Ro­

botniku" z dn. 14.III 1935 i przedruko­
wanym następnie przez „Wieczór War­
szawski” j „Gazetę Warszawską", a za­
wierającym szereg zarzutów pod adre­
sem Dyr. tejże Szkoły Adama Wieniaw­
skiego, Rada Pedagogiczna Wyższej 
Szkoły Muz. im. Fr. Chopina w War­
szawie, nie wchodząc w szczegółowe

izyszenie adwokatów) a popieranym

„Po skacowaniu niezawisłości i 
juszy, pozostał właściwie jeden tylko 
stan, mimo niesłychanego zubożenia, — 
skutkiem kryzysu i szeregu ustaw bez­
pośrednio w egzystencję raaterjalną tego 
stanu godzących, d
cze swój s

Był to stan adwokacki.
Brak zrozumienia w szeregach adwo­

katów dla państwowo - twórczych ele­
mentów podstawy na „baczność" wyma­
gał jak najrychlejszego przeszkolenia". 
Projekt przewiduje, że adwokatem mo 

że zostać tylko ten, kto odbył pięciolet­
nią aplikację sądową i 3 lata był sędzią 
czy prokuratorem albo był 10 lat urząd 
nikiem państwowym. Porałem adwoka­
tami mogą zostać profesorowie i urzęd­
nicy Prokuratorji Generalnej.

Jakie będą skutki tego projektu. Oto, 
jak pisze „Kurier Lwowski":

„Wiadomo przecie, że dziś przyjmuje 
się nawet na stanowiska sekwestrato- 
rów prawie tylko strzelców lub młodo - 
legjonistów. Tern baczniejsza będzie prze 
to selekcja „swoich ludzi" w tych wypad ; 
leaeh, gdzie będzie chodziło o dopuszczę- j 
nie na stanowiska, które będą uprawia- i 
ły do przejścia do stanu adwokackiego, z j 
którego chce się uczynić powolne sobie i 
narzędzie.

W możliwość dopływu ideowców sana- I 
cyjnych chyba nikt nie wierzy, uczciwi I 
zaś ludzie nie zechcą swych przekonań 

5 za łyżkę bardzo zresztą wątpli-

Ci przeto, którzy dla uzyskania przy- 
jęcia w szeregi przyszłych adwokatów

1 siebie mile widzianą sl

doletniej służbie na licho płatnej posad­
ce rządowej, materjalem o tak mięl ' 
kręgosłupie, że nawet nie będą mogli 
śnić o roli bojownika czy obrońcy prawa.

Specjalnie dobrani, a  następnie przy­
uczeni do czołobitności dla różnych 
bóstw i fetyszów, bez wszelkiego prak-

P sy c h o z a
W artykule, poświęconym pamięci 

Aleksandra Lednickiego (p. „Wiad. 
Lit." Nr. 593), p. Władysław Stadnicki

„Kadeci rosyjscy ( t  sw. kons 
cyjuł demokraci — prayp. nasz) 
wstali z grupy „Oswobożdienje Bo 
(„Wyzwolenie Rosji"), których zakon­
spirowaną formą organizacyjną były 

■ ■ » (?)• Pragnęli om

Nie ulega kwestji, 
szóści narodowych dali endecji walny ar- 

t  dla nacjonalistycznej pnppagan-

stycznych idącyoh dla różnych względów 
na kompromisy burżuazyjnych posłów 
mniejszości narodowych nie zawsze jest 

e  ze stanowiskiem ludności

rozważania zarzutów, ozem się już z 
muje odpowiednia instancja, oświadcza 
niniejszem, iż uważa je za nieshisz 
krzywdzące dyr. Wieniawskiego, or. 
głębokiem Oburzeniem protestuje prze­
ciw treści, jak j formie rzeczonego Usta, 
tem więcej, że prof. Michałowski usi­
łuje w nim zająć stanowisko obrońcy 
ideałów społecznych, gdy tymczasem 
sama treść tej, jak i  kilku poprzednich 
jego publicznych enuncjacyj, jest dosta­
tecznym dowodem, że broni on int 
sów prywatnych; postępowaniem 1 
jem wprowadza zatem proś. Michałow­
ski w błąd opżnję publiczną i świado­
mie podważa autorytet, zdamiem jego, 
„zasłużonej od dziesiątków lat wspania­
łej uczelni—Wyższej Szkoły Muzycznej 
im. Fr. Chopina w Warszawie".

Rada Pedagogiczna Wyższej Szkoły 
im. Fr. Chopina w Warszawie:

L. Binental, T. Czerniawski, M. Mi­
chałowicz, J. Śmidowicz, B. Woytowicz, 
Cz. Zaremba. J. Zitrawlew.

| Mniejszości narodowe n:e głosowały..

v!asnego stanowiska błędne.
Endecy zapominają o rozp:

e różnych krajach Poldkach i ..N. Pra."

polacy zagraniczni będą mogli się tłuma­
czyć, że jest to grupa warchołów, szowi­
nistycznych, za których naród nio może 
być odpowiedzialny".
Trudno natomiast — dowodzi dalej 

.JJ. Prz." — zrozumieć stanowisko „sa 
’ ' ’ że stoi na staao-

„Nacisk czy namowa wobec Ukraińców 
i białorusinów był tem dziwniejszy, ile 
że Sanacja tak przez siebie pożądanych 
% głosów nie zdobyła i zdobyć nie mo­

czy próżność, ambicja posiadania prze­
ciw sobie jaknajmniej głosów? Czy też

a nad konstytu 
e zarówno stanowisko 

endeków, jak i stanowisko „sanacji" w 
sprawie wstrzymania się od głosowania
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zów i zwrotów. Str. 855.

Culbertson. Jak grać w brydża

Gadomski i Rybka. Kosmo­
grafia. Str. 236 . . 8.60 3,50

Kapitaniak. Zasady działania i 
obsługi samochodu. Str. 317

8.80 8.—
Maliniak. Tytoń w dawnej Pol­

sce z drzeworyt Chrostow- 
skiego ................. 6.— 3.50

Mazurkiewicz. Hodowla kwia­
tów w mieszkaniu. Str. 248 
z 96 rys.................. 6.— 8.—

NoworolskL Zasady radjofonii 
476 str. 802 ilustracyj 5 tabl.

12.— »ń—
Burzyński Radioencyklopedla,

i skrótów . . . . 4.-------.80
8 tomy. Medycyna Schroeter. 

Anatomja topograficzna. 
7.50,3.-. Węgłowała. Chi­
rurgia operacyjna 15.-,6. - 
Sokołowski. Propedeutyka 
lekarska 8.—/1.50 
Komplet 1519 str. 25.50,teraz 9.— 

8 tomów Monografii historycznych,
A. Śliwińskiego, 2160 str. z ilustr.: 
Stefan Batory, Jan Sobieski, Wła- 
• '  żółkiewski, Chodkiewicz,

- ____beletrystyki,
Reytan. Kto winien 6.'—12.—. Dem- 
bicz. Groza 6.—12-—■ Cutcheon. Za 
siódmą górą. 5.2012.—. Górski. Klech' 
dy 6-—/8.’-—■ Miciukiewicz. Tajemni­
ce ekranu 4.—,1.—.

Komplet 26.20, teraz 6.—
PRZEBOJE TANECZNE

19321-1934
Każda serja 10 utworów 

tylko zł. 3.— zamiast zl. 15.— 
Serja A zawiera: Dla Ciebie zro­

bię wszystko, tango H. Golda. Czy 
zapomniałeś już o mnie, walc ang. 
A. Morbitzera. Nigdy, tango W. Da­
na. Oj, niedobrze, fox trott W. Da­
na. Dziś, lub nigdy, tango J. Fronta 
i St. Ferszko. Kryzys, fox trott H. 
Warsa. To dziś pierwszy raz, slow- 
fox J . Petersburskiego i Z. Wiehlera- 
Nie mów, że mnie kochasz, tango 8. 
Kataszka. Ach, powtórz raz jeszcze, 
fox-trott Jotara. Ostatnie słowo, tan 
go L. Hellera.

Serja B. zawiera; Barbara, fox- 
trott W. Dana. Ani słowa o miłości, 
tango J. Fronta i St. Ferszko. Vaisc 
fantastiąue, walc Z. Górzyńskiego. 
Całuj mnie, slow-fox J. Petersbur­
skiego. Kino i życie, tango Jotara. 
Kochasz to wróć, slow-fox W. Dana. 
Nie przebaczę Ci, tango Igo Kra- 
nowskiego. Wystarczy tylko, żebyś 
mnie kochała, tango L. Leskiego i 
W. Eigera. Kobieta zawsze jest do 
wzięcia, słow-fox St. Ferszko. Za- 
póżno, tango Z. Karasińskiego. 

SONATY I ETUDY 
Każda serja po zł. 2-—

Serja XIX—17 zesz. daw. zł. 21.—, 
łatwiejsze: Sonatiny i sonaty Hayd­
na i Joteyki. Serja XX — 15 zesz. 
daw. zł. 17.—, trudniejsze: Sonaty 
Haydna. Serja XXII — 12 zesz. 
daw. zł. 19.60, średn. trudn.: Berens, 
Doring, Czerny, Le Coupey i inni. 
Serja XXIII—12 zesz. daw. zł. 21.—, 
średn. trudn.: Berens, Heller, Lebert, 
Loschhorn i inni. Serja XXIV — 12 
zesz. daw. zł. 22.20, trudn.: Bertini,

' ' ~ is i inni. Serja XXV

swoli 1.80/1—. Delmont. Zwierzę- 
w filmie 4.80/2.40. Teodorowicz. 
..........................  o 3.40/2,

'.yfiskiego, str. 528. Budowa
Oprócz tego 100 tytułów beletrystyki, dziecinnych, naukowych, 27 k o m p le t ó w  n u t.

PEŁNY KATALOG WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE
UWAGA: Zamówienia, które ̂ wpłyną do nas przed 18 kwietnia, wykonamy w kolejności
miarę posiadanych zapasów. Zamówienia późniejsze wykonane nie będą. Jeżeli kto nie 
- !-J— — naznaczyć termin wysyłki po 1-szym lub 15-ym maja, gdyż eksj 

ijący należność zgóry przez P. K. O. Nr. 180-70 iub przekazem,czasu. Wpłacający _ . .
10 zł. nie płacą żadnych kosztów pr 
zamówieniach do zł, 10.— doliczamy

ci otrzymania —

termin wysyłki po 1-szym lub 15-ym maja, gdyż ekspedycja przeciągnie się do tego 
"  '  " —  — g  o. Nr. 180-70 iub przekazem, przy zamówieniach powyżej

przy zamówieniach do zł. 5.— doliczamy porto 60 gr.; przy

2 prawica sanacyjna, która odegrała 
_5 w sprawie zmiany kon­

stytucji, podszepnęla, że jeżeli konstytu­
cja nie ma za sobą kwalifikowanej więk­
szości sejmowej, to niech ma przynajm­
niej tę „satysfakcję", że uchwalona zo-

Się spodoba bardzo Endecji. Jakkolwiek 
jest, był to pod kątem państwowym nie­
wybaczalny błąd".
Dla nas interesującem jest stwierdze­

nie także przez „N. Prz.", że w sprawie 
zmiany konstytucji dominującą rolę o- 
degrała prawica „sanacyjna".

r, Mayer, Lebert, Hera 
L DZIECI i MŁODZIEŻY

ane. Jan-

i Koncert u Sikorki. ' 
Komplet 8.—, teraz 4.50

kami.^iddewkz. Pani^ardow sta 
1.50/1.'—. Dynowska — Domino 1.50/
1. —. Konopnicka. Psałterz dziecka
2. —/l.—. Kossuthówna. Dzieci i lal­
ki 3.—11.80. W moim ogródeczku
3. —/1.80. Or-Ot. O Jasiu Sowizdrza­
le 2.50/1.80.

Komplet 13.50, teraz 7.50 
4 książki kolorowe Buyno-Arcto- 

wej i Dynowskiej: Kapryśna wiosen­
ka. Wesoły Strach. Mała Ogrodnicz­
ka. W Betleemskiej Szopce.

Komplet 8—, teraz 4.50 
4 książki Marji Buyoo-Arotowej 1 

Czar-Baba 2.50/1.50. Kocia Mama
4. —12.20. Wakacje w Zalesiu 4.50/ 
2.80. Fifinka 5.-/4.—.

Komplet 16,—, teraz 9.— 
4 tomy. Legendy 1̂ opowieśd^cza-

tach 2 ryc. k
, Jagusia Machajówna 360/1.50. 

Gawiński. Ddeeięciu rycerzy 5.60/ 
" Majstra Le-

1 9.80
4 tomy. Bajki i Baśnie; Kipling. 

Takie sobie bajeczki 2 części razem 
opr. 6.80/4.20. Gawiński. Bajki sta­
roświeckie 6.—/4.60. Rabska. Baśnie 
kaszubskie 4.—/2.80. Or-Ot. Zacza­
rowana królewna 2.50/1.60.

Komplet 19.30, teraz 9.80
4 powieści M. Bnyno-Arctowej: 

Kazia Duża 6.404.—, Koledzy 6.—/ 
4.—. Perły księżniczki Maji 6.40/ 
4.—, Serca i serduszka 7.20/5.20.

Komplet 26.—, teraz 15.—
3 powieści przyrodnicze; Dyakow­

ski. Wąż Władka 3.60/2.80. Dya­
kowski. Przygody kawki 4/—/2.80. 
Crottolina. Przygody Mikroba 2.—/ 
1.—. Komplet 9.60, teraz 5.20

iń przyrodniczych:

DLA DOROSŁYCH
4 tomy Historji powszechnej Sze- 

lągowskiego, 974 str., 351 ilustr.: 
I okres starożytny. II okres średnio­
wieczny. III dzieje nowożytne. IV 
okres nowoczesny.

Komplet 16.40, teraz 4.—
7 tomów Dzieje powszechne, str. 

1965. Dzwonkowski — Historja śre­
dniowieczna, Gadomski — Wschód, 
Gąsiorowska — Historja, Jastrzęb­
ska — Dzieje powszechne, Koneczny 
— Dzieje Rosji, Szelągowski — Ui- 
storja nowożytna, Witkowska — Z 
dziejów ludzkości.

Komplet 15.65, teraz 4.—
7 tomów. Grecja i Rzym, str. 1068. 

Serejski, Historja I i II z 291 ilustr. 
Freonami, Polityka porównawcza 
Greków i Rzymian, Fyffe, Historja 
Grecji, Jebb, Historja literatury, 
Homer, Ujada i Odyssea.

Komplet 16.40, teraz 5.30
6 tomik. Literatury Wschodu. 

Kwiatkowski, Babilońsko - asyryjska, 
Indyjska, Perska, Arabska, Chińska, 
Japońska.

Komplet tylko zł. 1.40
8 tomy. Krótki wykład literatury 

połskiej prof. Kridla, str. 780.
Dawniej 17.—, teraz SAO

8 tomy Monografii literackich, 
str. MLKridL Główne prądy litera­
tury europejskiej 4.—12.—. Pigoń, 
Glosy z przed wieku 4.—II.—. Kridl

iwa. Z ż

Thompson. Dzielny rogacz 4.60/3.20.
Komplet 14.50, teraz 6.—

7 tomów opowiadań historycz­
nych Białyni, 471 str. Bolesław 
Chrobry. Hołd praski. Prądzyński. 
Powstanie listopadowe. Powstanie 
styczniowe. Warszawa za Kościusz­
ki. Włościanie za Kościuszki.

Komplet 8.40, teraz 2.50
5 powieści historycznych: Orwicz. 

Od Dubienki do Racławic 4.60/2.80. 
Witkowska i Krzyżanowska, Wodzo­
wie Narodu 5.—/8.20. Żmichowska, 
Dańko z Jawuru 1.20/'—.80. Hełm- 
Pirgowa, Zastęp 5.40/3.—. Buyno- 
Arctowa, Grześ z Sanoka 1.60/1.—.

Komplet 17.80. teraz 9.—
5 powieści dla panienek: Barsz­

czewski. Marion 4.50/2.40. Lyall. 
Słowik irlandzki 5.40/4.'—. Mariitt— 
Złota Elżunia 5.20/4.—.

Komplet 14-—, teraz 8.50
8 piękne książki dla młodzieży: 

Popławski. Podania o starożytnych 
półbogach i bohaterach 7 .-/4 .—. 
Zaruski. Na morzach dalekich 6.—/ 
4.—. Kraszewski. Kunigas 6.—■W.'—.

6 tomów Radjo dla wszystkich, 
str. 227. 17 radioodbiorników. Ante­
ny, Cewki i kondensatory. Materjały 
i  tabele. Odbiorniki i wzmacniacze. 
Warsztat radjeamatora. Każdy tom 
—.50. Komplet 10.20, teraz 1.50

2 tomy Radjowe — Jeżewskiego. 
Radjotelefonja i  telegrafia. Budowa 
odbiorników lampowych.

Komplet 13.50, teraz 2.50

Komplet 16.—, teraz 4.20 
8 tomy Język staropolski, str. 

1557. Kryński, Zabytki języka 10.—/ 
4.—. Krasnowolski, Słownik staropol 
ski 4.40/2.20. Magiera, Rozwój języ­
ka —.60/—.30.

Komplet 15.—•, teraz 4.50 
6 tomów Psychologii,

Green, Psychoanaliza w s 
3.20. Mikulski, Podi

.. -/I.—. Stout, Zarys 8.— . 
Titchener, Początki psychologii 6.—/
2.—. James, Pogadanki 1.80” 

Komplet 34.30, ter 
3 tomy Spraw etycznych, str. 808: 

Moore — Zasady etyki. Mogilnicki— 
Dziecko i przestępstwo. Hettner. 
Rousseau.

Komplet 13.—> teraz 3.50 
8 tomy. Hoene-Wroński, 668 str. 

List do papieży. Wiązanie metafi­
zyczne. Kodeks prawodawstwa abso­
lutnego. Dawniej 34.—, teraz 6.—

3 tomy. Lutosławski, sta. 908: Nie­
śmiertelność duszy- Rozwój potęgi 
woli- Praca narodowa.

Dawniej 10.10, teraz 3.—
4 tomy. Filozofia praktyczna: 

Marden, Siła ducha. Hartingh, Ku 
światłu. Moszczeńska, źródło siły. 
Kluge, Życie długie.

Komplet 11.60, teraz 3.80
3 tomy. Radwan . Praglowski: Jak 

zostać mistrzem życia. Jak zdobyć 
zdrowie i powodzenie. Sugestja w 

Dawniej 7.20, teraz 2.—
3 tomy. Biologja i zoologia, str. 

1364: Dembowski. Zasady biologji 
8.—12.—. Domaniewski. Duża zoolo- 
gja 20.—/6.—. Siemiradzki. Paleon­
tologia z atlasem 16.—/6.—.

Komplet 43.—, teraz 10.—
4 tomy. Zbiory przyrodnicze: Ha- 

berkantówna. Z naszych wycieczek. 
Kobendza. Przewodnik florystyczny, 
Zbieranie roślin. Roguska. Akwa- 
rjum — terrarjum.

Komplet 7.20, teraz S.—
6 tomów. Podręczniki uniwersytec­

kie: Centncrszwer. ćwiczenia z che- 
mji fizycznej, termochemii, elektro­
chemii 2.50/1.—. Kraszewski. Anali­
za -hem. — techniczna 5,80/2.—. 
Strassburger. Zajęcia z botaniki mi­
kroskop. 12.—13.—. Diels. Chemja 
organiczna 10.—/6.—. Ost. Techno­
logia I  i  II 20.—IW.—.

Komplet 50.—, teraz 18.—



Nota Rządu abisjtfsklego
Abisynia gadzi się na arbitraż

ję sprawy wyty 
• abisyńskiej, zg

Hitler reformuje P o w i t a n i e

skiego. W nocie lej rząd abisyński, od­
pierając zarzuty, zawarle w nocie wło­
skiej z 22 marca, zapewnia o gotowości 
Abisynji do załatwienia zatargu na dro­
dze pokojowej. Rząd abisyński wyraża 
gotowość podania się wszelkiej proce­
durze arbitrażowej i proponuje, aby 
między obu rządami ustalono okres 30 
dniowy, podczas którego rządy te przy­
stąpiłyby do rokowań bądź w Genewie, 
bądź w Paryżu czy Londynie. Jeżeliby

nia granicy włosko

Jdrębne wydziały 
x sprawiedliwości Rzeszy (dla Ba- „ 

ngji, Wirtembergii byJb,

przekazania arbitrom sprawy ustalę 
.. . odpowiedzialności za wypadki, ja­
kie wydarzyły się na granicy włosko- 
abisyńskiej. Rząd abisyński żąda dalei,

tąd urzędnicy sądowi s

Ffantia powiększa
a do wyznaczenia arbitrów, usta’e- Francuska Izba deputowanych przy-

Wybory w Grecji ster lotnictwa gen. Denain oświadczył

swe siły lotnicze . . .  .Ofiary huraganu
wypłynęły przed burzą i dotych'- 
lie wróciły do swych portów..

wielkie nadzieje w konwencji 
armja francuska będzie jednak w każ­
dej chwili gotowa wystąpić przeciwko 
napastnikowi. (PAT)

Hitlerowski minister

który szala! I
Adrjatyckiem wynosi, według 

dotychczasowych obliczeń, 32. Stracono (ATE). 
nadzieję uratowania 20 łodji rybackich, 1

Po wybuchu w Charbinie
„Szturmowców** Hitler
w c ie la  d o  policji

W związku z reorganizacją ot 
nastąpił ważny k

rezerwowych ze służbą policji. Zarządzę 
niem ministra spraw wewnętrznych Rze 
szy i Prus, oddziały źandarmerji sztur­
mowej z dniem 1-go kwietnia zostają 
wcielone do szeregów
ochronnej. Komunikat

szturmowej i spełniać będzie odtąd jej 
zadania. Użyty on będzie m. in. jako 
organizacja zmotoryzowanej policji dro

czych, nazwiskiem Esser, otrzym
misję za zbyt namiętne zaloty do mało- z Szanghaju donoszą: Dziennik „Dung 
letniej dziewczynki, córki znanego piwo- Szuntao" omawiając wybuch w aisena- 
wara monachijskiego. Dymisja nastąpi- ,e w Charbinie stwierdza, że pociągnął 
ła dopiero wówczas, kiedy skandal był
już głośny i nie można go było 
wać.

Esser należał do założycieli partji hi­
tlerowskiej. O jego kwalifikacjach na 
wodza narodu świadczy opinja, wypo-

M ęczen n ica

u rządu litewskiego demarches oświad­
czając, że sytuacja obecua na terytor­
ium Kłajpedy, gdzie dyrektoriat nie

utworzył „fundusz walki", o którym ani 
Rząd Rzeszy, ani władze stronnictwa hi­
tlerowskiego nic nie wiedziały. Do ja­
kiej walki był

WESOŁY KĄCIK

S p r a w a  K ł a j p e d y
w  a n g ie lsk ie j  Izb ie gm in
gielskiej Izby Gmin, odpowiadając 
zapytanie jednego z posłów, jakiego ro­
dzaju by ła ..................................~  ' •’

Szwajcaria obala kłamstwa hitlerowskie
w sprawie porwania Jacoba

Humor zagraniczny

20 lat więzienia
bójcy hr. Józefa Dzieduszyckiego Wa­
syla Chromy zakończył się wyrokiem, 

n Chromę na 20 lat ciężkiego

Niemiec, jakoby Jacob został areszto­
wany na terenie Rzeszy po dobrowoi- 
nem przekroczeniu granicy. Zdaniem 
Rządu szwajcarskiego, Jacob został po­
rwany na terytorjum
tek czego naruszona

Czas odnowie prenumeratę na kwiecień 
i kwartał II 1935 roku.

ANDRZEJ CZERWIEŃ.

B o h a te r
, -miko był dużego wzro- 

a małego ducha. Jego postać, ra­
czej rozlewna, harmonizowała przedziw­
nie z nosem w kształcie kartofla, poczci­
wym i mięsistym. Oczy natomiast były
małe i  robiły -

twarzy. Czy był 
czej żałosny...

Natomiast Sylwerjusz Cichy 
ozelnik -  był 1 
czy! — rożka

turę naczelnika, albo choćby jego same­
go, powie mu wprost: — Świnia pan był 
nie zwierzchnik, panie Cichy, ot, co! 
Podlec, nie kolega, starszy w służbie!

I nie poda mu ręki. On, Gromko, za­
hukany, zatłamszony przez Cichego, nie 
poda mu ręki! O!...

Na myśl o tem rozkoszne wary oble-

ki. Widział oozai 
i

I o ci dwaj ludzie, dwie antytezy,

: „roboty1 
na nieustanne ze sobą ol 
renie służbowym. Naczelnik Cichy nie 
znosił cichego Gromki, a  cichy Gromko

bał się okropnie, upokarzająco, obrzy­
dliwie. W obecności naczelnika tracił 
cały kontenans, zdolność wysławiania 
«ę, poczucie własnej godności. Z tej

grana?... W tajemnicy przed żoną, któ-

manjaka. Kiedy 
> złotych mniej z 
badała przyczy-

nik twierdzi, że w dniu 30 ub. nuesiąca
nastąpił wybuch ...................
nie. Liczba ofiar
80 osób. Straty m
że. Istnieją pou
zja jjastąpiła n
dyrektor arsenału został aresziow 
wraz z laiku urzędnikami. (ATE),

Losy Cziczerina

BIUROKRATA.
— Jaik się nazywasz?
— Janek Miller.
— Kawaler, czy żonaty?...

D Z IA Ł  LEKARSKI
Dr. BRANS ”7,

L E C Z N I C :
REUMATY

ARTRETYKÓW WIERZBOWA 11
czynna ud 10-1. 4—7 (daw. Twarda 21) I •

SU H. LEWIN
9 r. do 9 w. ul. Niecała 12 (Króla Albert: 

1 oraz lecznica, Nalewki 42. Niedz. 9-2.

— Czy to było obowiąakowe? — pro 
wadziła śledztwo żona.

— Obowiązkowe nie było, ale niech 
bym spróbował nie dać! Znacz Cichego?

Kiedy łódź ' '

nia urzędników. Potem przyszedł pom­
nik. Wreszcie imieniny Cichego. Nako- 
niec imieniny przez duże ,,1". Gromko

czy ochronnej dla pnzegryxvanych na lo­
terii pieniędzy. Miało to jednak tę do­
brą stronę, że w razie wyjścia stawki 
była knajpka. Tam, xv otoczeniu kole­
gów, — Gromko stawał się odważny do

gielnym życia Gromki, przyszedł pan 
Apolinary do biura roztrzęsiony. Jakaś 
sprawa zawieruszyła się i burza w gabi­
necie Cichego była pex

Nagle...
W ku

z kolektury. Gromko bowiem, ukrywa-

Pół godziny minęło zanim zrozumiał. 
Wygrana! Wielka wygrana! Całe dwie­
ście tysięcy na jego los! 40.000 do łapy, 
jak jeden grosz! Zadźwięczał dzwonek 
naczelnika, Gromko upuścił list kolck-

Serce mu bilo, jak młotem. Teraz mu 
powie. „Świnia", to zamado, ./podlec, ty­
ran", to głupstwo. Powie mu, że tylko 
nędza, tylko strach przed redukcją zmu­
szał go do znoszenia takiego durnia, ta­
kiej głupiej kreatury, jak Cichy. Powie 
mu, że byle bałwan potrafi być dętym 
na stanowisku. Powie mu to i zażąda 
dymisji, podając, jako powód nieznośne 
stosunki w biurze. Dzwonek zadźwię-

o dosłyszeć w jego prze-

naczelnika. Gromko zawrócił do biurka 
i wziął list z kolektury. Idąc do gabine­
tu, powtarzał trzęsącemi się wargami:

-  Panu się zdaje, że pan jest czemś, 
a pan jest tylko złym człowiekiem, pan

cach gra na fortepianie. Jego »

me, kUrzy b

:. Akcja lęka-

-  Co t zy?i J
czyłem! Pan się zapomina, 
ko!

Gromko poczuł, że b 
chu. Ten człowiek go

gą, bezczelnością, władczym ge: 
— No, dlaczego pan nic nie a  
-  Panie naczelniku — ode; 

wreszcie, a głos mu drżał strach

— Panie naczelniku, przyszedłem prosił 

— Ó oo?
— Prosić pana o łaiskę... Sp> 

mnie dzik ie  szczęście. ChcŁalem.
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Walka P .P .S . w  Radzie Miejskiej Kalisza
Długiego trzeba było czasu, aby „sa

ć wewnętrz-

prczydenta w urzędowanie, minął też 
ęiaa niemały, zanim pan prezydent zde­
cydował się zwołać nowoobraną Radę 
miejską. A „nóż był już na gardle", bo­
wiem na porządku dziennym pierwszego 
posiedzenia Rady figurowała długa lista 
spraw niecienpiących zwłoki, jak np. 
konwersja szeregu pożyczek w Polskim 
ganku Komunalnym. Dzięki temu mie­
liśmy nareszcie możność zobaczenia no­
wego Magistratu i Rady miejskiej. Po­
wszechną uwagę zwrócił fakt przesunę 
oia krzeseł zajmownaych przez naszych 
„lewicowych rozłamowców" z pod zna­
ku p. Wolfa do klubu .sanacji". Oznaka 
sojuszu i sympatji demonstrowana poza- 
tem uporczywem głosowaniem razem, 
które już widać wchodzi w nałóg.

Przed porządkiem dziennym tow. ra­
dny Marek w kilku prostych, serdecz­
nych słowach podniósł zasługi zmarłego 
tow. B. Limanowskiego i z ramienia klu 
bu PPS. postawił wniosek nazwania uli- 
cy Lipowej imieniem wielkiego socjali­
sty i  bojownika o wolność 1 prawa ludu. 
Na wezwanie p. prezydenta Rada miej­
ska i  obecna na sali publiczność uczciły 
przez powstanie pamięć Zmarłego. 
Wniosek odesłany został do Magistratu 
do wykonania.

Następnie tow. r. Jędraszek wniósł o 
przyznanie dwutygodniowego zasiłku 
dla bezrobotnych robotników zatrudnio 
nych w roku ub. na robotach miejskich. 
Głosami całej Rady wniosek odesłano 
do komisji finansowej.

Skolei wszystkie kluby złożyły dekla­
rację. Powszechną uwagę zwróciła de­
klaracja klubu PPS., odczytana przez 
tow. r. Kotałę. Deklaracja stoi na sta­
nowisku obrony interesów klasy robot­
niczej, zwalczania bezrobocia, budowy 
tanich domów mieszkalnych, szkól i 
schronisk dla starców, obniżki cen elek 
tryczności i gazu, przeprowadzenia re­
montu ulic w dzielnicach robotniczych, 
podniesienia obciążeń klas posiadają­
cych. Deklaracja uznaje nową ustawę 
samorządową i sposób wprowadzenia 
jej w życie drogą znanych manewrów 
wyborczych i powyborczych

— i  zapowiada ostrą 
watkę z  „sanacyjnym" systemem, współ 
nie z całą klasą robotniczą Polski, pod 
hasłem Rządu robotniczo -  chłopskiego 
i przebudowy ustroju kapitalistycznego 
w myśl programu socjalistycznego.

Śmiesznie wyglądały obok tej dekla­
racji PPS. deklamacje p. Łabacza (roz­
łamowiec), który odczytał mętny elabo­
rat otrzymany, jak fama głosi, za kilka 
złotych z  pewnego biura pisania podań. 
Żądań było tam coniemiara. W trakcie 
czytania tow. Jędraszek głośno przypo­
mniał p. „reierentowi", że zapomniał o 
darmowej monopolce dla panów obroń- 
oów „sanacji". P. radny Śniechowski 
imieniem endecji ograniczył się do bar 
ców antysemickich; w pewnym momen­
cie padło słowo „wrogi Rząd", na co 
radni „sanacyjni" zareagowali okrzyka­
mi. Na żądanie jednak większości Rady 
p. Śniechowski skończy! przemówienie.

Przy porządku dziennym właściwym 
uchwalono glosami .sanacji", klubów ży 
dowskich i rozłamowców przeciw glo­
som klubu PPS i endecji prowizorium 
budżetowe na mieś, kwiecień. Głosami 
wszystkich klubów przeciwko endecji 
uchwalono konwersje pożyczek.

Ożywiona dyskusja wywiązała się 
przy wniosku Magistratu o upoważnie­
nie do zaciągnięcia pożyczki z  Tow. Bu 
dowy Szkól Powsz. Radni PPS., ttow. 
Jędraszek, Marek i Stradomski zastrze­
gali się przeciwko przeróbce na szkoły 
domów mieszkalnych miejskich, a  zwła-

Strajk robotników budowlanych
i kanalizacyjnych w Białymstoku

Wobec tego, że konferencja u Inspe­
ktora Pracy, odbyta dn. 26 ub. m. nie da­
ła żadnego rezultatu, gdyż przedstawi­
ciele firm budowlanych oświadczyli, że 
zbyt wygórowane żądania i nieustępli­
we stanowisko Związków robotniczych 
wyłączają rozmowę na temat plac — 
przeto w środę, dnia 27 ub. m. robotni­
cy budowlani i kanalizacyjni zastrajko-

Strajk objął wszystkich zatrudnionych 
dotychczas robotników budowlanych i 
kanalizacyjnych w liczbie około 400. 
Zgodnie z uchwalą strajkujących, frak­
cja radnyoh socjalistycznych złożyła in­
terpelację w sprawie strajku na posie­
dzeniu Rady Miejskiej dn. 27 ub. m.

Przedstawiciele firm, prowęfizących 
roboty kanalizacyjne, ktrey nie stawili

zastrzeżeniem wniosek przeszedł 
głosami całej Rady miejskiej.

Ostatnim wnioskiem PPS był wniosek 
igły w sprawie przyśpieszenia robót 

letnich, który skierowano do komisji. 
Wreszcie Rada wybrała jednego człon­
ka do Rady wojewódzkiej i czterech de­
legatów na zjazd Związku miast Klub 
PPS. odrzucił wszelkie kompromisy ja- 
B e proponowała „sanacja" i szedł do 
głosowania samodzielnie. Przeszli też 
kandydaci „sanacji" i ortodoksów ży-

Wiadomości z całej 
Polski

Zmarl nagle w Łodzi nowy dyrektor 
Ubezpieczalni, Bronisław Aleksander 
Chombakow, który uległ anewryzmowi

W związku z  nagłym zgonem Chom­
bakowa funkcje dyrektora prowizorycz­
nie objął nacz. lekarz Ubezpieczalni dr. 
Kunicki.

W poniedziałek w południe zwłoki 
dyr. Chombakowa przewieziono autem 
do Białegostoku, gdzie odbędzie się po-

ZUCHWALSTWO NIEUCZCIWEJ 
KONKURENCJL

Spółdzielnia Ziemiańska dla zbytu 
mleka w Sosnowcu zauważyła w ostat­
nich tygodniach, że otrzymywane przez 
nią mleko nadchodzi silnie rozwodnione. 
To samo zaobserwowali konsumenci, 
którzy zwracali się niejednokrotnie ze 
skargą do Spółdzielni.

Ponieważ jednak mleko przywożono w 
zaplombowanych bańkach, trudno było 
stwierdzić, gdzie i jak jest sfałszowane. 
Wreszcie kierownik spółdzielni zawiado 
mił policję, która zarządziła baczną ob­
serwację na dworcu. W poniedziałek 
nad ranem pełniący obserwacje wywia­
dowca zauważył 5 osobników, którzy 
przywieźli z  sobą kilka baniek. Po przy 
byciu transportu mleka dla spółdzielni, 
osobnicy ci odebrali je, poczem po ostro 
żnem wysunięciu z  plomb drucików, o- 
tworzyli bańki, odlewając z każdej pew­
ną ilość mleka do przywiezionych z so­
bą baniek. Następnie osobnicy ci dole­
wali do pozostałego w bańkach mleka 
wodę. Bandę aresztowano. Wstępne do­
chodzenie ustaliło, że całą tę aferę zai­
nicjował Jakób Młynarski ze Sosnowca 
ze swoimi braćmi, którzy następnie wzię 
Ii sobie do pomocy kilku kompanów. 
Młynarscy zrobili to ze względów kon­
kurencyjnych, ponieważ Spółdzielnia Zie 
miańska nie kupowała mleka u Młynar 
slrich, chcieli w ten sposób zemścić się, 
podważając zaufanie klijentów do Spól- 
daielni.

DAJEMY WSZYSTKIM
możność korzystania z tanlel 
I szybkiej reperacji obuwia 

CENNIK
Męskie zel. . . .z ł .2 .»
Obcasy...........................1.12
Zelówki damskie. . „  1.52 
Obcasy franc. damskie „ 0.52 
Zelówki szyte o . . „  0.52 ̂ i
Żelowania na poczekaniu za dopŁ 10 cj. 

Bezpłatny odbiór i dostawa obuwia

Zakłady Mechaniczne] Reparacji Obuwia
R A P I D“
Krak. Przedm. 27. Tel. 5.16.46

się na konferencję w dniu 26 ub, ta. zwró 
ciii się do Inspektora Pracy o zwołanie 
konferencji tylko w sprawie ustalenia 
płac przy kanalizacji, która to konfe­
rencja odbyła się 29 ub. m. Wspomnia­
ni przedstawiciele firm zaproponowali 
stawki dzienne płac: murarze I kat, 9 
zł., II kat. 8 zł., cieśle II k a t 7 zł, 20 gr., 
pomoc ciesielska 5 zł. 60 gr., kotlarze 5 
zł. przy robotach betoniarskich 5 zł. 60 
gr„ pomocy murarskiej 4 zł., innym nie­
wykwalifikowanym 3 zł. 50 gr. Stawki 
te w porównaniu z płacami dotychcza­
sowemu stanowią znaczną podwyżkę

Z upoważnienia przedstawiciel' ro­
botników tow. Kapitułka oświadczył, 
że propozycje firm zostaną przedłożone 
decyzji strajkujących, która zakomuni­
kowana zostanie Inspektorowi Pracy.

i dowskich, zaś tow. radny Marek otrzy­
mał głosy PPS i sjonistów. Wybory ko-

j misji odroczono.
i Ogół naszych towarzyszów i sprawo­

zdawca naszego pisma uważnie obser- 
i wował pierwsze kroki na terenie Rady 
i p. prezydenta Sulistrowskiego. Ogólnie
! stwierdzamy, iż p. prezydent na Radzie,

I
 mimo szumnych zapowiedzi „sanacji", 
jest mocno bezradny, zwłaszcza zaś nie 
umie sobie radzić podczas głosowania.

J. W.

FABRYKACJA SAMOGONKI.
W Turku stwierdzono, iż hurtownia 

samogonki mieści się w zabudowaniach 
zamożnego włościanina Leonarda Orli- 
góry.

Po północy policja wkroczyła na po­
dwórze Orligóry i rzeczywiście zastano 
wszystkich na nogach, Gorzelnia umie- 

, szczona byłą w piwnicy, przeznaczonej 
i na przechowywanie ziemniaków. Przy 
! maszynie stał główny technik — Jan 

Gromadzióski, właściciel zagrody — 
Leonard Orligóra, jego żona Józefa oraz 

j przyjaciółka żony — Kazimiera Czernią 
kówna. Urządzenie gorzelń' wskazywa- 

I ło, że była ona zakrojona na wielką 
i produkcję. Kilkadziesiąt litrów zacieru, 

oraz 6 Itr. wyprodukowanego spii-ytusu 
skonfiskowano, osadzając wszystkich 
wspólników tajnej gorzelni w więzieniu.

W związku z lustracją zawieszono 
I w czynnościach dotychczasowego kiero-
• wnika Urzędu Pocztowego w Zawierciu,
• p. Antoniego Cbmieleckiego, a na jego 
| miejsce zamianowano Mieczysława Wa- 
> chałę, asystenta Urzędu Pocztowego w 
I Zawierciu.

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO.
W Rybnej 27-!etni bezrobotny Fran­

ciszek Kowalski usiłował dokonać za­
bójstwa swojej narzeczonej, 21-letniej

NA SEZON WIOSENNO-LETNI

SUKNIE
KOMPLETY, BLUZKI I SPÓDNICZKI 

Z NAJMODNIEJSZYCH MATERIAŁÓW I WYKWINTNYCH FASONÓW
POLECA NAJTANIEJ

FUKS i OKNOWSKI
N alew ki 12 m . 7 . tel. 12-10-50

KONFEKCJI

Pracownicy uprzywilejowani,
a M asa U p a d ło śc i

Otrzymaliśmy notatkę następującą:
Koła pracowników, mające swe wie­

rzytelności w Masie Upadłości „Kurje- 
ra Porannego" skarżą się na nieprawdo 
podobne ustosunkowanie się do nich 
Zarządu Masy.

Oto w ciągu 2 i pół lat wypłacono im, 
jako uprzywilejowanym wierzyicćelom 
wszystkiego niepełne 2.000 zł. wtedy, 
gdy suma ich wierzytelności przewyższa 
200.000 zł. Skoro kółka osób, według u- 
znania Zarządu Masy megło etnzymać 
te niecałe 2.000 zł., to dlaczego nie roz

3 proporcje
sum między wszystkich wierzycieli spo­
śród dawnych praoownJków „Krugera 
Porannego". A było z czego, bo Masa 
wykazuje gotówki 135.000 zł. Po «o by­
ło chować tak znaczną sumę?

Zgłaszający się do Masy Upadłości 
pracownicy, nigdy nie mogli zastać w 
biurze któregokolwiek syndyka, 
poszli do Sędziego ' ‘

Kartele mnożą się
jak grzyby po deszczu

IKC. donosi:
W b. m. nastąpi generalna podwyżka 

cen prawie wszystkich wyrobów kosme 
tycznych, jak i mydlarskich z powodu 
porozumienia osiągniętego przez kilka­
naście największych fabryk w Polsce.

Fabryki te zdecydowały zmniejszyć 
odsprzedewcom rabaty o 5 — 10 proc., 
co pociągnie za sobą podniesienie cen 
najbardziej używanych wyrobów kostne 
tycznych, jak: mydeł toaletowych, past 
do zębów, farby o'o włosów i t. d.

Wypadki na kopalniach
górnośląskich

Na kop. „Eminencja" zdarzył się cięż­
ki wypadek, któremu uległ robotnik 
Jan Gros. Wskutek oberwania się wę­
gla uległ ciężkim pokaleczenźom i prze­
wieziony został do szpitala Sp. Brackiej 
w Katowicach.

Na kop. Wolfgang-Wawel w Rudzic 
ldegł w czasie prany ciężkiemu poranie 
niu wozak Klemens Ordon. W stanie 
ciężkim Ordon przewieziony zastał do 
szpitala Sp. Brackiej w  Biefazowicach.

Heleny Pleskównej. Kowalski, bawiąc

strzelił do niej z  rewolweru raniąc ją 
ciężko, poczem wybiegł z mieszkania i 
strzałem w Skroń pozbawił się życia. 
Pleskówna iw stanie ciężkim przewiezio 
na została do szpitala w Tam. Górach. 
O NADUŻYCIA W MAGISTRACIE 

W SOSNOWCU.
W sądzie Okręgowym w Sosnowcu, 

przy wypełnionej sali, ogłoszono wyrok 
w głośnej sprawie o nadużycia b. kie­
rownika wydziału skarbowego w magi­
stracie będzińskim, Henryka 0. Rydla. 
Oskarżony on jest o sfałszowanie asygna- 
cyj rozchodowych, oraz o przywłaszcze­
nie kilkunastu tysięcy złotych.

Ponieważ oskarżony rie przyznał się 
do winy, a zeznania kilku świadków n'e 
obciążyły go, spodziewano się uniewinie- 
nia lub niskiego wymiaru kary. Można 
więc sobie wyobrazić wrażenie, gdy sąd 
ogłosił wyrok, skazujący Rydla ua 2 lata 
więzienia, z  pozbawieniem praw na lał 
5 i zapłacenie 300 zł. grzywny.

Kobiecy Wydział Sportowy 
Z .R .S .S .

Dziś o godz. 7-ej odbędzie się zebra­
nie pełnego wydziału w łokaflu Z. R. S. 
S., 4 piętro. Wszystkie członkinie pro­
szone są o przebycie.

im odpowiedział, że inaczej być n 
że, bo jest „nacisk zgóry" (!)

Wkońcu z  "  "  ■ '

adwokatów. Ci nie widżiawszy nigdy 
swych.klientów, uważali się za tak da­
lece uprawomocnionych, że wzięli udzia1 
w głosowaniu nad sprawą układa. Wie­
rzyciele nieuprzywnłejowani chcą to u- 
ważać za przewidziane przez ustawę

grupę .
giąd kapitalistów
kto pokryje straty tym
ników; adwokat, Zarząd Masy, czy 
dzierżawca, który

W czyim to interesie byłoby t3kic

przywilejem? Wiadiomo, że nieuprzywi- 
łejowami wierzyciele nic nie otrzymają.

AJdaia przemysłu perfumeryjno - koś­
nego, zmierzająca do podwyższę 
1 na przekór istniejącym dążę-

wylano dużo becuek słów, jakie to do­
brodziejstwa wypłyną z niej dla konsu­
mentów (prawo interwencji Rządki).

W i adomości
Sgortowe

Boks
WIELKA REWJA P1EŚCIARSTWA 

POLSKIEGO. W najbliższy piątek rozpo- 
czną się w Poznaniu trzydniowe rozgrywki 
bokserskie o mistrzostwo Polski. Zawody 
zgromadzą kilkudziesięciu czołowych pięś­
ciarzy 10 okręgów PZB. Będzie to najwię-

Warto przytem podkreślić, że w niektórych 
okręgach po mistrzostwach okręgowych 
odbyły się dodatkowe eliminacje celem usta­
lenia najlepszej i najsilniejszej reprezenta-

Warszawa zgłosiła pełną ósemkę i 3 mi­
strzów Polski. Startują według kolejności 
wag: Wieczorek, Eotholc (lub „Teddy" o 
ile choroba Rotholca przeciągnie się), Po- 
lus, Bąkowski, Doroba II, Karpiński, Doro- 
ba I, Mizerski i trzej mistrzowie Polski 
Czortek (waga musza), Forlański (waga 
piórkowa) i  Seweryniak (waga pólśrednia).

Poznań reprezentują kolejno: Sobkowiak, 
Wirski, Misiomy, Kajnar, Misiurewicz, Le­
wandowski, Szymura, Karpiński oraz mi­
strzowie Polski Sipiński, Majchrzycki i  Pi-

Ćhmielew
Kraszewski.

W barwach śląska walczą definitj 
Jarząbek, Nowakowski, Rudzki, Kras czyk,

Ze Lwowa przyjeżdżają: Nieprz, Veit, 
Akerman, Bienensboek, Biły;, Leoniak i Wi- 
ding (bez wagi ciężkiej).

Pomorze wystawia: Wyszcckiego, Krze­
mińskiego I, Kowalskiego, Wieckiego, Bie­
sa, Sarnowskiego, Wernera i  Kuchnowskie-

Biatystok zgłosił 4-ch- ... „  rodników: W 
koguciej Krasnopióro, w

' lekkiej Orlicz, w
półciężkiej Wojtkiewicz.

Lublin zgłosił: w koguciej Wojstawskie- 
go, w piórkowej Bończoszka, w w pólśred- 
niej Ceglarza, w średniej Urbana, w pół­
ciężkiej Baranowskiego.

Z Krakowa mają przyjechać Szczurek, 
Nowicki, Chrostek, Mieczysławski, Jodłow­
ski, Kolonko i Morawa.

Zawody odbędą się w wielkiej hali po- 
wystawowej. Przedboje odbędą się w pią­
tek o godz. 20-ej. W sobotę o godz. 19-ej 
odbędą się ćwierćfinały, a w niedzielę o 12 
półfinały, o 19-ej finały.

Zawody wywołały w Poznaniu olbrzymie 
zainteresowanie.

Na podstawie wyników, oraz formy wy­
kazane; przez poszczególnych bokserów za­
rząd Polskiego Związku Bokserskiego usta­
li skład grapy przedolimpijskiej.

Lekkoatle tyka
TRZY ROBOTNICZE BIEGI NAPRZE- 

ŁAJ. W najbliższą niedzielę odbędą się w 
Warszawie na terenach Marymontu i Żoli­
borza 3 robotnicze biegi naprzelaj zorgani­
zowane przez robotniczy ośrodek W .F. Dy­
stans biegów wynosi dla kobiet 1000 m., dla 
mężczyzn 4000 m., a  dla juniorów 1500 m. 
Kluby mogą zgłosić dowolną ilość drużyn.

PETKIEWICZ NIE REZYGNUJE Z U- 
RZĄDZENIA MECZU Z NURMIM. Do­
wiadujemy się, że Petldewicz otrzymał

• ' •’ ” ---- tógo zapewnienie,
i przybędzie nap 
Warszawy na ro 
czem w biega 5 km. r a -  

kiewiez postanowił zatem spotkanie to do­
prowadzić do skutku. Zorganizowane ono 
będzie przez jednego z impresarjów prywat 
nych, bądź na cel dobroczynny, a w każ­
dym razie poza Polskim Zw. Lekkoatle­
tycznym, któremu Międzynarodowa Fede­
racja Lekkoatletyczna zabroniła urządze­
nia powyższej imprezy.

Pływanie

a, że słyń-

SŁYNNA HOLENDERSKA PŁYWACZ­
KA, W1LLIE DEN OUDEN, ustanowiła
kordświata wypływaniu na 500 mtr. stylem 
dowolnym, uzyskując wynik 6:48,4 sek.

Wynik ten lepszy jest od dotychczasowe­
go rekordu światowego amerykanki Knight 
o 11,4 sek.
N a f c e a r s t w o

SKOKI NARCIARSKIE DLA DZIECI 
W RABCE. W związku z ostatniemi obfi- 
temi opadami śnieżnemi sekcja narciarska 
Zwiadra Podhalan urządziła zawody nar­
ciarskie o odznakę za sprawność. Pozatem 
odbyły się na małej skoaań pod kaplicą 
zdrojową skoki młodzików od 10 do 14 laL 
Pierwsze miejsce zajął Stępiński'Jerzy ma­
jąc oba skoki po.10 metrów.

Jubileusz „Polonii"

Polonia. W związku z tym jubileuszem Za- 
we,dw sz ^ tS *  g a le z S  sp o r to ^ u p ^ a -

I’ol 
ktor

wie wszystkie pierwsze i drngie miejsca.
W dniach 29, 30 i 31 marca miały się od­

być jubileuszowe zawody sekcji gier spor­
towych z udziałem najlepszym zespołów ca 
lej Polski Ze względów technicznych Polo­
nia musiała te zawody odłożyć na termin

Sekcja bokserska urządza po mistrzo­
stwach Polski turniej bokserski z udziałem 
najlepszych pięściarzy pod nazwą „rewanż 
za mistrzostwa Polski". Turniej potrwa

lone świątki. Obszerny program obejmuje 
spotkania piłkarskie, zawody lekkoatletycz­
ne i turniej gier tportowych. Zarsąd l’elo- 
nji prowadzi pertraktacje z drużynami za- 
cjanicznemi i zam:e'scowjmi w soiawie
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Kronika krakowska
Doroczna konferencja zarządów 
związków zawodowych
odbędzie się w niedzielę, dnia 7-go 
kwietnia r. b., o godz, 9,30 rano, w sali 
Domu Górników przy Al. Krasińskie­
go 16, z porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i odczytanie protokulu

2) Wybór Komisji Matki;
3) Sprawozdanie ustępującego Wy­

działu Rady Związków Zawodowych: 
a) prezydjum, b) kasowe, c) komisji re­
wizyjnej;

4) Wybory Wydziału Rady Zw. Zaw., 
Komisji Rewizyjnej i Sądu Polubowne­
go;

Zgromadzenie robotnicze
W niedzielę, 7 b. m.. o godz. 10 przed . publiczne zgromadzenie z porządkiem 

pot, odbędzie się w Podgórzu, w sali dziennym:
Domu Tramwajarzy, pl. Serkowskiego 7, | Sytuacja polityczna i gospodarcza.

M e t o d y . . .
Na terenie sądu grodzkiego w Dro­

hobyczu, przeniesiono kilku woźnych. 
Przeniesienie pracownika może być dy­
ktowane Lakierni, czy innemi względa­
mi; winno jednak być przeprowadzone 
w taki sposób, ażeby pracownik, do­
tknięty tem zarządzeniem, nie byt skrzy 
wdzonym. W tym wypadku jednak krzy 
wda stała się wielka tym biurowym bia 
łym „murzynom".

Przed kilku dniami wezwano ich do 
biura Zarządu, a była to godzina dzie­
wiąta i polecono im bezapelacyjn e, aże 
by wygotowali w swem imieniu „dobro­
wolne" prośby o przeniesienie, najpóź­
niej do godz. dwunastej, — i ażeby je 
złożyli w biurze zarządcy. Czem był dy­
ktowany taki pośpiech? Niewiadomo. 
Lecz cóż było zrobić? Widmo śmierci 
głodowej w razie oporu nikomu się nie 
uśmiecha, więc „dobrowolne" prośby zo 
stały ściśle w oznaczonym terminie zło­
żone. Pracownicy ci zmuszeni byli bez 
porozumienia się z kimkolwiek czy i.a-

Każdy z nich ma poza sobą kilkuna­

Z Ubezpietzalni Społecznej w Stanisławowie
W roku 1934 do Ubezpieozalni Spo­

łecznej w Stanisławowie przyjęto 5-ciu 
nowych pracowników a zwolniono w 
r. 34 na 35 rok również 5-oiu...

Przyjęto takich, którzy mają większą 
protekcję, co pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z regulaminem pracy i wy- 
danemi okólnikami.

W ten sposób demoralizuje się pra­
cowników, gdyż widmo strachu — utra­

Zdrada przywódców związków niemieckich 
n a  G ó rn y m  Ś lą sk u

Na G. Śląsku istniały niemieckie kla­
sowe zw. zawodowe. Związki te, za­
miast przyłączyć się do Centralnej Ko­
misji Zw. Zaw. w Polsce, utrzymywały 
kontakt z Centralami w Bochum i Ber

Wszelkie wysiłki Centralnej Komisji 
Klasowych Zw. Zaw. w Polsce, by spo­
wodować przystąpienie niem. klasowych 
zw. zaw. ta  G. Śląsku do Centiali w 
Warszawie, nie dały rezultatu. Połączę 
niu klasowych zw. zaw. w Polsce sprze 
ciwiali ,się p.p. Buchwald, Herman i iu. 
Również interwencja Międzynarodówki 
Zawodowej w Amsterdamie pozostała 
bez skutku. Kiedy Międzynarodówka za 
wodowa wyznaczyła w Katowicach kon­
ferencję polskich i niem, klasowych zw. 
zaw. ua którą miał przybyć gen. sekr 
Międzynarodówki tow. Schewenels, to 
p.p. Buchwald, Herman i t. d. odmówili 
udziału w tej konferencji. Z tą chwilą 
stało się jasnem, że niem. klasowe zw. 
zaw, na G. Śląsku uprawiają grę na dwie 
strony, wobec czego też Centralna Ko­
misja zw. zaw. w Polsce zaniechała po­
nawiania dalszych bezowocnych prób 
przyłączenia tych związków do klaso­
wego ruchu w Polsce.

W okresie istnienia samodzielnego ru 
chu niemieckich klasowych związków 
zawodowych na G. Śląsku, polskie kla­
sowe zw. zaw. odnosiły się z pewną re­
zerwą do niemieckich związków w prze 
świadczeniu, że są one bardziej nacjona- 
listycziie, niż klasowe. Rozwój wypad­
ków udowodnił, że polskie klasowe

5) Sytuacja gospodarcza i polityczna;
6) Wnioski.
W razie braku kompletu Konferencja 

odbędzie się o godz. 10 rano, bez wzglę­
du na ilość obecnych przedstawicieli 
Związków.

Wstęp na Konferencję mają tylko 
członkowie Zarządów Związków i za­
proszeni goście.

Za Radę Związków Zawodowych 
Przewodniczący K. Przybyś.

Sekretarz J. Franaszek.
Skarbnik W. Murzyn.

stoletnią służbę, za którą otrzymuje u- 
posażenie od 120 — 150 zł. miesięcznie. 
Każdy z nich siedzi po szyję w długach 
i zmuszonym będzie pokryć jeszcze ko­
szty przesiedlenia o dziesiątki czy set­
ki kilometrów od dzisiejszego miejsca 
zamieszkania. Wszak „dobrowolnie" po 
dali się o przeniesienie, więc muszą po­
nosić jego konsekwencje.

Ministerjum sprawiedliwości powinno 
rozwiązać tę zagadkę: skąd pracownik 
o takiem uposażeniu ma wziąć środki na 
opłacenie związanych z tem kosztów?

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy przyczynili się 

do pogrzebu Henryka Bugajskiego w 
Trzebini, tą drogą składam serdeczne 
podziękowania; w szczególności ks. pro 
bcszczowi Czaplickiemu, Cechowi rze­
mieślniczemu, który zajął się spraiwami 
pogrzebowemi, Orkiestrze i Zarządowi 
„Sokoła" jakoteż wszystkim uczestni­
kom oddającym ostatnią posługę Zmar-

Trunkwalter.

ty pracy chodzi za każdym.
Dochodzi (to tego, że szykany p, ke- 

rownika Charkowa powodują wprost 
tragiczną sytuację.

Widać, że pan Charków cieszy się 
wielką protekcją, bo dotychczas wyż­
sze władze nie zrobiły nic, aby położyć 
kres pracy wieczornej, o której swego 
czasu pisaliśmy.

Pracownik umysłowy.

związki z pełną słusznością nie dowie­
rzały nim. związkom zawodowym, pano­
wie Buchwald i Herman przeszli bowiem 
całkowicie do obozu hitlerowskiego.

W ostatnich dniach odbył się w Cho­
rzowie nadzwyczajny konstytucyjny 
zjazd delegatów wszystkich idem. zw. 
zawodowych na Górnym Śląsku. W zjeź 
dzie brali udział delegaci zw. zaw. Chri 
stliche Gewerkschaften i Hirsch — Dun- 
kerowcy. Obradom przewodniczył p. 
Jankowski, który jeszcze niedawno rzu 
cał się na Hitlera i przysięgał, że będzie 
prowadził opozycję przeciwko bandzie 
hitlerowców. Robił to tylko po kątach, 
aby na wszelki wypadek mieć drogę o- 
twartą do obozu hitlerowskiego.

Delegaoi zjazdu postanowili połączyć 
wszystkie te związki w jeden hitlerow­
ski związek p. t. „Gewerkschaft Deut- 
scher Arbeiter". Wybrano nowy zarząd, 
do którego weszli p.p. Jankowski z 
ChristEche Gewerkchaften, Herman — 
niewielkie wolne zw. zawód., Frank — 
związek Hirsch - Dunkera. Za pieniądze 
hitlerowskie sprzedali przywódcy tych 
związków swych członków do obozu hi­
tlerowskiego.

Zaznaczyć tu wypada, że niemieckie 
zw. zawodowe na G. Śląsku oper >wały 
dawniej bardzo radykalnemi hasłami, 
zbliżonemi mocno do haseł komunisty­
cznych, nie przeszkodziło im to  jednak 
w ucieczce do obozu hitlerowskiego. W 
każdym razie sytuacja wyjaśniła się o- 
becnie i ruch klasowy pozbył się elemen 
tów sprzedajnych.

Odczyty T.U.R.
W czwartek, dn. 4 b. m. o godz. 7-ej 

wieczór w Domu Tramwajarzy Pl. Ser­
kowskiego 7, wygłosi odczyt tow. Dr. 
T. Ringeiheim p. t.: „Nowa Konstytu-

Dyżury lekarskie
Dnia 3 kwietnia noc:

1. Dr. Gradzińska Michalina, Starowiślna 
20, tel. 139-75.

2. Dr. Herschdórfer Ozjasz, Dietla 58, 
tel 143-99.

3. Dr. Kepler Wiktor, Legjonów 12, tel.

4. Dr. Zopotli Artur, Rynek Klep. 5, tel. 
1C2 18.

Z m i a s t a
O POBORZE DODATKU KOMUNALNEGO 

DO PAŃSTWOWEGO PODATKU.
OD NIERUCHOMOŚCI NA ROK 1935
Zarząd miejski podaje do publicznej wia­

domości, że dodatek komunalny na rzecz 
miasta Krakowa do państwowego podatku 
od nieruchomości pobierany Sodzie w roku 
1935 na zasadzie uchwały Rady miejskiej z 
dnia 20 giudnia 1934 r., zatwierdzonej res­
kryptem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 26 lutego 1935 r. Nr. S. F. 49/70/6 w 
dotychczasowej wysokości t. j. 100 proc, 
państwowego podatku.

KOKOSOWY INTERES
Amsztwano Lutego, zam. w Woli Duchac- 

kiej za kradzież 2 wycieraczek kokosowych, 
na szkodę nieznanego właściciela, które 
miat w swem posiadaniu.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

„Pięć przed dwunastą", godz. 8-ma. 
TEATR „BAGATELA"

Rewja „Fuchs w Bagateli" i film „świat

KINOTEATRY,
ATLANTIC: „Teraz i zawsze" i „Pieśń 

kozaka1'.
APOLLO: „Tajemnica malej Shirley".
ADRIA: „Wybuchowa blondynka".
PŁOMIEŃ: „Sherlok Holmes" i „Toto".
SZTUKA: „Azef‘.
KINO „ŚWIT": „Sztandar Wolności*'.
SŁONKO: „Bokser i dama".
ŚWIT: „Audjencja u cesaika Ischlu".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie bę­

dziesz kurtyzaną".
UCIECHA: „Zuzu",
WANDA: „Wesoła wdówka".

Sprostowanie urzędowe
„W związku z zamieszczonym w Nr. 22

r. b. artykułem p. t. „Awanse w szkolnic­
twie" na zasadzie art. 21 dekretu w przed 
miocie tymczasowych przepisów praso­
wych z dnia 7.II 1919 r. (Dz. Pr. 1919 r. 
Nr. 14, poz. 186) proszę o zamieszczenie

Niepraw-dą jest, jakoby awans nauczy­
cieli w dniu 1 stycznia 1935 r. posiadał 
wartość problematyczną i polegać miał 
jedynie na wyrównaniu strat, poniesio­
nych przez niektórych nauczycieli nasku- 
tek przeprowadzonego w roku zeszłym 
przeszeregowania, natomiast prawdą jest, 
że' dokonane w dniu 1 stycznia 1935 r. 
awanse nauczycieli przynoszą awansowa­
nym najczęściej bardzo poważny zysk, do­
chodzący do 115 zł. miesięcznie.

Nieprawą jest, jakoby awanse nie były 
automatyczne t. j. ustalone według lat 
służby, ale z „wyboru", natomiast prawdą 
jest, że wszystkie awanse, których było 
około 24.500 zostały dokonane na podsta­
wie zasad automatycznego, L j. uzależ­
nionego jedynie od lat służby przechodze­
nia nauczycieli do wyższych grup uposa­
żenia, pomieszczonych w §§ 18—38 i §§ 
48—59 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 19 grudnia 1983 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
86, poz. 663), a  żaden nauczyciel, któremu 
według wspomnianych przepisów należał 
się awans automatyczny, nie mógł być po­
minięty.

Nieprawdą jest, że władze szkolne awan 
sowały jedynie nauczycieli pracujących w 
organizacjach ,/sanacyjnych", natomiast 
prawdą jest, żc wszystkie awanse odbyły 
się jedynie na podstawie zasad automa­
tycznego przechodzenia do wyższych grup 
uposażenia, a  więc w zależności od prze­
służonych lat i  niezależnie od takiej czy 
innej opinji władz przełożonych, jako też 
niezależnie od rodzaju pracy społecznej, 
której się nauczyciele oddawali.

Za Komisarza Rządu
,,«Adani Wysokiński/,

Radjo krakowskie
6.30 Z Warszawy: audycja poranna. 8.00 

Z Warszawy: audycja dla szkól. 11.57 Sy­
gnał czasu i Hejnał. 12.03 Z Warszawy:

szawy; audycja dla szkól. 12.30 Koncert 
szkolny z Filharmonji Warszawskiej. 15.45 
Z Warszawy: koncert. 16.30 Z Warszawy: 
pogadanka w jęz. francuskim. 16.45 Kwa­
drans słynnych artystów. 17.00 Z Warsza­
wy; reportaż z Instytutu Radowego. 17.15 
Z Warszawy: koncert popularny. 17.50 Z 
Warszawy: poradnik sportowy. 18.00 Pły­
ty. 18.15 Z Łodzi: „Rok 1905 w poezji pol­
skiej". 18.30 — Skrzynka ogólna. 18.45 
Płyty 19.15 Pogadanka: „Dusza, czy in­
stynkt u zwierząt?1'. 19.25 Wiadomości spor 
towe. 19.35 Płyty. 19.50 Z Warszawy: felje 
ton aktualny. 20.00 Ze Lwowa: „Z wesołą 
muzą przez świat". 20.45 Z Warszawy: 
dziennik wieczorny. 21.00 Z Warszawy: Te­
atr Wyobraźni „Rekin". 21.30 Ze Lwowa:

W ia d o m o ś c i  g G ó r n e g o  S lą s h a

R o b o tn icy  k o p a ln i ,,MaKs‘, 
za stanowiskiem Centr. Zw. Górników w Polsce

W niedzielę dnia 31 marca b. r. po 
południa w cechowni kopalni „Maks" 
odbyło się zgromadzenie robotników ko

Do licznie zebranych robotników prze 
mówił z ramienia CZG. sekretarz tow. 
Kaczmarski. Przedstawiciele innych or- 
ganizacyj robotniczych na zebranie się

Towarzysz Kaczmarski, omawiając 
sytuację w kraju, a  przedowszystkiain 
w górnictwie—w jasnych swoich wywo­
dach wykazał słuszność postulatów C. 
Z. G.

Robotnicy, przemawiając w dyskusji 
nad referatem tow. Kaczmarskiego, po­
twierdzali słuszność żądań postawionych 
przez CZG.

Zebrani domagali się walki o 6-cio 
godzinny dzień pracy.

Pod koniec dyskusji na wniosek jed­
nego z dyskutantów zebrani uchwala­
ją, zwrócić się do wszystkich przedsta­
wicieli związków zawodowych z żąda­

1.000 mieszkańców dzielnicy „Egipt” 
zagrożonych katastrofą!

W dzielnicy Dąb m. Katowic powsta­
ła niedawno nową kolonja pod nazwą 
„Egipt". Jestto dzielnica najbiedniej- 
szydh mieszkańców Katowic, ponieważ 
skiada się z eksmitowanych lokatorów, 
których Magistrat umieści! w tych mie­
szkaniach z konieczności. Domki te 
przypominają baraki wojenne. Wyko­
nawcy tych budowli nie zadawali sobie 
zbytniego trudu, by upodobnić je do 
mieszkań ludzi XX stulecia; są one bar­
dzo wilgotne i ciasne. W dwustu ma­
łych mieszkankach gnieździ się około 
1000 ludzi bezdomnych i bezrobotnych. 
Z powodu egipskich ciemności, jakie pa 
nują w tej kólonji, ż braku oświetlenia 
nazwano dowcipnie kolonią „Egiptem". 
Mamy zatem już dwa ośrodki masowej 
nędzy mieszkaniowej, a mianowicie „E- 
gipt" w Dębiu i „Peking" w Ligocie. 
Jak głosi fama, nikt z burżujów nie od­
waży się w nocy zbliżyć do „Egiptu", 
którzy jak Arabi z pustyni nie lubią od­
wiedzin wyglancowanych panoczków.

Kolonja „Egipt" kosztowała Magi­
strat katowicki około 600.000 zł. Za te 
pieniądze możnaby w obecnych warun­

Dzieje założenia uzdrowiska 
dla pracowników komunalnych m. Katowic

Jak się dowiadujemy, zamierza Zwią 
zek pracowników komunalnych m. Ka­
towic zakupić w Jastrzębiu Zdroju dom 
dla swych członków, wyjeżdżających na 
letni wypoczynek.

Już przed kilku laty uchwalił Magi­
strat udzielenie subwencji w kwocie 50 
tysięcy zł. na ten cel. Związek praco­
wników magistrackich badał już kilka- 
kroinie warunki w poszczególnych u- 
zdrowiskach, by w najdogodniejszem 
miejscu dom taki zbudować. Swego cza 
su wyjechała r.awet delegacja urzędni­
ków do Wisły, by tam rozpatrzeć się za 
odpowiednim objektem.
. W ostatnich dniach wywiera się jed­
nak nacisk na urzędników Magistratu,

nonceri. zz.uu Koncert reklamowy. zz.is 
. Z Warszawy: muzyka lekka. 22.36 — 28.00 
i Z Warszawy: „śpię wyhietoryczne".

Wypalek automobilowy
i Wczoraj w godzinach rannych szofer 
i Tomasz Marchewka najechał autedoroż 
t ką na ul. Filipa na latarnię gazową i 
| doszczętnie ją rozbił.

; Samochód uległ również rozbiciu. 
Marchewka po wypadku zbiegł.
Straż pożarna usunęła samochód.

Szkody narazie nieustalone.

Samobójstwo
Wczoraj po południu rzuciła się z ok­

na 4 pięlra domu przy pl. Szczepańskim 
2, Selma Litner i poniosła śmierć na

Powód samobójstwa nieznany.

niem zwołania wspólnego kongresu rad 
zakładowych na dzień 16 kwietoia b. r. I 
celem uzgodnienia formy wałki o postu 
laty CZG.

Na marginesie odbytych wieców i zgro 
maoteeó kopalnianych w poszczegól­
nych kopalniach i miejscowościach na­
leży stwierdzić, że namiętnie prowadza 
ne dyskusje robotników na temat obec­
nej sytuacji w górnictwie i postawione I  
żądanie skrócenia ozasu pracy coraz sil 
niej dowodzą, że zachodzi konieczność 
natychmiastowego przystąpienia do a»- 
cji o skrócenie czasu pracy.

Komisja międzyzwiązkowa, wybrana' 
na odbytej konferencji pomiędzy przed 
stawicdelami Centralnego Związku Gór­
ników ZZZ. i ZZP., musi tempo pracy 
nad uzgodnieniem jednolitego stanowi­
ska w sprawie skrócenia czasu pracy 
bardzo przyspieszyć, albowiem sprawa . 
wymaga szybkiego załatwienia, a  refoob, 
nicy niecierpliwie czekają na termin roz 
poczęcia akcji.

kach zbudować około 100 ładnych dom 
ków mieszkalnych. Kolonję zbudowa­
no na lerenach kopalnianych Skarbo- 
lerm, oddzierżawionych przez Magi­
strat.

Jak się dowiadujemy, zanosi się obeo 
nie na odbudówkę pokładów węglo­
wych, znajdujących się pod zabudowa­
niami „Egiptu". Skarboferm zamierza 
eksploatować w korzystnych warun­
kach eksploatacyjnych znajdujące się 
tam pokłady węglowe. Już w chwili 
oddzierżawienia terenów budowlanych 
Magistratowi nie chciała dyrekcja Skar 
boferm absolutnie zgodzić się na złoże­
nie jakiejkolwiek gwarancji, w  kierunku 
zabezpieczenia mieszkańców tej kolonji 
przed niespodziankami z powodu pod­
kopania terenu. Pomimo tego Magi­
strat zbudował kolonjc na tak zagrożo­
nym terenie.

Wobec niebezpieczeństwa, jakie gro­
zi mieszkańooih, zapytujemy Magistrat* 
czy poczynił jakieś kroki, by zabezpie­
czyć przed katastrofą życie i mienić 
1000 ludzi?

by odkupili od M. K. K. O. dom w Ja­
strzębiu Zdroju, na który swego czasu 
M. K. K. O. dala grubą pożyczkę, a  któ

przeszedł na własność M. K. K, O. W 
ten sposób uniemożEwia się pracowni­
kom wybór miejscowości, gdzie chcieli- 
by ulokować swój dom. Z drugiej stro­
ny zależy na tej tranzaikcji tak M. K- 
K. O„ jakoteż p. Witczakowi jako wła­
ścicielowi zdroju. M. K. K. O. odbierze 
swoje zamrożone pieniądze, a  p. Wit­
czak będzie mógł sprzedawać swe dro­
gie kąpiele funkcjonariuszom Magistra­
tu. Najgorzej wyjdą na tem jednak pra­
cownicy.

Odpowiedzialny redaktor; Stanisław Niemyski Drukarnia Sp. Nakł.-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7-


